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GAZETA LWOWSKA
ISfcuhodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
N u m e r  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e  w  mie js cu  10 h a l . ,  

p oc ztą  16 lr.il.  — B i u r a  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i  
u li ca  C z a r n i e c k i e g o  1. 10. — E k s p e d y c j a  m ie js co wa  
w li iu rz e  u z i e n n i k o w  Si. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
b u im  i. Ł'. —  L i s t y  n a l e ż y  fr a n k o w a ć .

Uckiauiaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister -wyznań i oświaty zamia­

nował' dyrektora seminaryum nauczycielskie­
go męskiego w Starym Sączu. Józefa D o­
li r o w o l s k i  e g o. dyrektorem seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie.

P r e a s a i r i t ł
za n n e j s e o ws m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ówlertrocznie 8 k  -  h, li rocznie . . . 24 K, I ćwierferocznis . . § K,
półrocznie i . . 16 £ , | miesięcznic 2 K. 70 h, || półrocznie . . 12 K, | inleeięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 £  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 £ .

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lob jego 
miejsce 20 hai,

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 ha!,, za wiersz lub jego miejsc-e miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sukołewjklegs 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Hue de Yaresaa.

1, IX. a 1885.
E d y k t .

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, żo lcomisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryaćyjną 
z powodu projektowanego rozszerzenia sta- 
cyi Synowódzko wyżnę na linii kolejowej 
Stryj -Lawoczne odbędzie się dnia 12 wrze­
śnia 19.1.1 i rozpocznie o godzinie 10 minut 
80 rano na stacyi w Synowódzku wyżnem.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone. wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
.1.8 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Synowódzku wyżnem, począwszy 
od dnia 22 sierpnia 1911 przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Skolem lub 
przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą -uwzglę­
dnione.

Za c. k. Namiestnika:
U s ty  an  o w s k i w. r.

L. IX. a 1444.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną z 
powodu projektowanej sanacji stosunków od­
pływowych wód wielkich w kim. 97-0/l linii 
Sambor Sianki, odbędzie się dnia 14 września 
1911 i rozpocznie o godzinie 10 min. 30 
przed południem na stacyi Stary Sambor.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 1.8 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin­
nym w Smolnicy, począwszy od dnia 28 sier­
pnia 1911, przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Starym 
Samborze, lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i w. r.

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba­
dy powiatowej w powiecie jarosławskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 9 października, dla grupy gmin 
miejskich z miasta Jarosławia, obierającego 
osobno członków Bady powiatowej, na 11 
października, z reszty zaś gmin miejskich na 
12 października, wreszcie dla grupy więk­
szych posiadłości na 13 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie jaro­
sławski ni wybi eraj ą :

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków;

grupa miast i miasteczek dziewięciu (9) 
członków, z tych miasto Jarosław ośmiu (8) 
członków;

grupa gmin wiejskich jedenastu (11) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1.911,

Lwów, 21 sierpnia.

Kwesiya mięsna.

Jak doniosła Wiener Ztg., Bząd au- 
stryacki na podstawie sprawozdania, które 
dnia 17 b. m. rano przedłożyli zastępcy ró­
żnych wydziałów o rokowaniach, przeprowa­
dzonych dniem przedtem w Budapeszcie w 
sprawie mięsnej, wystosował jeszcze w ciągu 
tego samego dnia depeszę, w której odmó­
wi! przyznania rekompensat, żądanych przez 
Węgry. Ponieważ ze strony rządu węgier­
skiego niepodobna było uzyskać przyzwole­
nia także na dowóz 700 tonn mięsa argentyń­
skiego, więc też wobec danego stanu prawne­
go Bząd austryacki będzie zmuszony odmo­
wnie załatwiać wszelkie podania o pozwole­
nie na wprowadzenie mięsa argentyńskiego.

Wiener Ztg. ogłasza ponadto następu­
jący komunikat:

Aby skutecznie zapobiedz tej, do czę­
stych narzekań dającej powód, a wpływają­
cej na ciągłe zmniejszenie się liczebnego sta­
nu bydła praktyce, że zabija się zbyt wie­
le cieląt zdolnych do wychowu, zwłaszcza 
zaś takich, które pochodzą od krów szcze­
gólną celujących dojnością i przeznaczone są 
dla gospodarstwa mlecznego; aby cenny ten 
materyał zachować/zamierza Ministerstwo rol­
nictwa wyznaczyć premie hodowlane za zdol­
ne do wychowm cielęta i w rozporządzeniu 
wydanem do politycznych władz krajowy cii 
zażądało w tym kierunku konkretnych opinij 
od korporacyj rolniczych.

Dalszego środka przeciwko przedwcze­
snemu i nieracyonalnemu wybijaniu cieląt, 
koniecznego nietylko ze względu na utrzyma­
nie materyału hodowlanego, lecz także ze 
względu na wytworzenie bydła lepiej dają­
cego się spożytkować i dostarczającego mięsa 
w większej obfitości, dostarczyć ma znaczna 
w r. b, w wielu krajach obfitość paszy. Mi­
nisterstwo rolnictwa w tych krajach, w któ­
rych istnieją wielkie zapasy siana z tegoro­
cznego zbioru, a częściowo także dawne je ­
szcze zapasy, wdrożyło akcyę, zdążającą do 
tego, by korporacye rolnicze nabywały zdol­
ne do wychowu cielęta i dawały je do wy­
chowywania we własnych oborach hodowla­
nych. Tam miałyby owe cielęta pozostawać 
aż do odpowiedniego wieku, poczem miałyby 
być po umiarkowanych cenach odsprzedawa­
ne rolnikom. O ile nadawałyby się do dal­
szej hodowli i o ileby pozwalały na to lo- ’ 
kalne stosunki co do karmy, mianoby je 
pozostawić jako sztuki hodowlane, w przeci­
wnym razie należałoby zarządzić ich utucze­
nie ku pomnożeniu mięsa, przeznaczonego dla 
konsumcyi.

Środki materyalne dla przeprowadzenia

4)

(Ciąg dalszy).

Jak już wiemy z.notatki Bobrowskiego, 
pozwolono poecie po rocznych męczarniach 
w Wołogdzie przenieść się do Czernihowa, 
gdzie najserdeczniejszym towarzyszem wygna­
nia stał się dlań ziemianin podolski, Konar- 
szczyk, Julian Sabiński. Tutaj pożar zniszczył 
cały skromny dobytek Korzeniowskich; tu 
stracił znękany poeta w połowie kwietnia 
1865 r. tak bardzo ukochaną nieodłączną to­
warzyszkę życia: zabiły ją  trudy tułaczki, 
klimat i nieszczęścia, walące się na kraj. 
W cichej rozpaczy Apollo dalej pracow ał: 
poprawiał i wykończał dawniej rozpoczęte 
przekłady dramatów Wiktora Hugo; spol­
szczył „Komedyę obłędów" Szekspira i „Cięż­
kie czasy" Dickensa. Myślał o zdramatyzo- 
waniii naszego życia rodzinnego: pierwszy 
akt miał przedstawiać „córkę", drugi „ojca", 
trzeci „matkę". Z Czernilmwa też wysłał za 
granicę rękopis p. t. „Polska i Moskwa. 
Pamiętnik zaczęty r. 186...," który ukazał się 
niebawem w odcinku Ojcsgsny, wydawanej 
w 1864 r. w Lipsku przez Agatona GiUera 
i Edwarda Siwińskiego. Zdaniem Gillera „jest 
to jedno z najciekawszych dzieł Apollona. 
W „książce modlitw", napisanej przez niego 
w cytadeli i w „Pamiętniku", w tych dwóch 
dziełach, utworzonych podczas najuroczyst­
szych chwil życia, dusza Korzeniowskiego zu­
pełnie się odbiła. Nienawiść, pogarda uko­
jona w modlitwie i przez nią do błagania 
miłości przywiedziona. Te dzieła są znamie­
niem nietylko duszy jogo, ale i czasówr, w 
których on tak ważną rolę odegrał".

Apollo gasł zwolna nad grobem żony, 
troszcząc się jeno o wychowanie jedynaka. 
Medycyna nie mogła znaleźć odpowiedniego 
lekarstwa na chorobę, którą Niemiec okre­
ślił dobitnie jednern słowem: „Heimweh"; 
wreszcie ks. Uolieyn wyrobił dlań uwolnie­

nie w 1867 r., gdy już właściwie dla bie­
dnego wygnańca nie było ratunku.

W dniu 1 stycznia 1868 r. opuścił Ko­
rzeniowski wraz z synem Czerników z pas- 
portem emigracyjnym w kieszeni. Wysyłano 
go do Algieru, pozwalając zaledwie kilka ty­
godni spędzić wśród swoich na Wołyniu i 
Ukrainie. Do Afryki dojechać już nie był 
wstanie; ugrzązł we Lwowie, z którym w 
żaden sposób zżyć się nie mógł, choć w je­
go murach właśnie tylu rozbitków znacho- 
dziło podówczas znośny kawałek chleba i 
serca otwarte. Widocznie bób trawiący bez­
ustannie i myśl, że spotkało go „wyłączne 
zezwolenie, z którego korzystając — jak pi­
sał w liście do przyjaciela — rzuciłem tych, 
co cierpieli wiernie i wytrwale ze mną i od- 
kląkłem od grobu mego" — nie dawały mu 
spokoju, rozgoryczały, każąc peeeie na świat 
i jego sprawy przez zbyt ciemne szkła spo­
glądać.

Święta Wielkiejnocy .1868 r, przepędził 
pod Przemyślem, w domu przyjaciół Wład. 
Mniszków, z kolei udał się na żętycę do To- 
polnicy. W jesieni, po powrocie do Lwowa, 
śnił o pisanin wdelkiej powieści polskiej, o 
pracy dziennikarskiej; były to już jednak 
tylko złudzenia dogasającego starca.

Pod koniec lutego następnego roku prze­
nosi się do Krakowa, by zasiąść za biurkiem 
redakcyjnem K raju. Ale niedługo mógł pra­
cować! Lampa życia jego świeciła coraz słab­
szym płomykiem.

W ostatnich tygodniach skołatanego ży­
wota dziwnie wypogodniał, żółć spłynęła z 
serca, następowało zwolna ukojenie. „Prze­
baczam ludziom — mówił do Buszczyńskie- 
g o ; — chciałbym, żeby ludzie mnie przeba­
czyli. Byłem zły, gorzki.... bo kochałem. Mam 
zamiar spalić moje poezye.... już też nie 
wszystkie.... bez ciebie tego nie zrobiłbym,.... 
ale te, które dziś niepotrzebne. Za wiele w 
nich goryczy..,."

Kraków czarował Korzeniowskiego swo- 
jemi pamiątkami, pozostałościami z świetnej 
przeszłości. Pragnął tutaj widzieć matkę swej 
żony, nie wydano jej jednak pasportu, a prze­
kradać się przez granicę staruszka nie mo­
gła, więc poeta w towarzystwie jeno nieod­
stępnego przyjaciela przygotowywał się do

wędrówki w świat inny, tajemniczą zasłoną 
otulony, powolnie, długo, z zupełnym spoko­
jem duszy. Wyspowiadawszy się i przyjąwszy 
śś. Sakramentu z rąk ks. Walerego Śerwa- 
towskiego, usiadł z wypogodzonem czołem 
na kanapie, mówiąc do otoczenia: „Skończy­
łem wszystko.... Obrachowałem się z tym 
światem. Już do niego nie należę...."

Zakończył zacny, nieskażony żywot 23 
maja 1869 r. u stóp "Wawelu, w domu pod 
nr. 6 przy cichej ulicy Poselskiej.

„Jestto skutkiem wyższej łaski — sło­
wa Wincentego Pola, cytowane w broszurze 
Buszczyńskiego — a w psychologicznym 
świecie cudem niejako, że boleść bez granic 
w poezyach Korzeniowskiego nie przechodzi 
w negację, ale jest zawsze dodatniej natury.

„Jeżeli go na chwilę ogarnie zwątpie­
nie, to w usta pocieszyciela-anioła składa 
słowo nadziei, którein się sam pociesza i któ­
re jako balsam poda zwątpionym lub upa­
dłym w duchu. Między Krasińskim a Korze­
niowskim ta jest różnica, że Krasiński cier­
piał największą boleścią ducha, ale w sferze 
idealnej, a Korzeniowski sam wszystkich ho­
lów na sobie doświadczył, bo był szermie­
rzem rzeczywistości i prawdziwym reprezen­
tantem zapasów duchowych poetycznego gie- 
niuszu narodu ze wszystkiemi mękami nie- 
woli. O nim to można powiedzieć: ijuoruni 
pars.... Śpiewak narodu i męczennik sprawy 
narodowej jest tu w jednej osobie, tak, iż 
poety od obywatela, obywatela od poety, 
człowieka od Polaka, Polaka od człowieka 
oddzielić niepodobna".

Bozbiór krytyczny i fachowa ocena 
twórczości Apollona Korzeniowskiego do ko­
go innego należą. Pragnęliśmy jeno zebra­
niem tych szczegółów biograficznych przy­
pomnieć niesłusznie z a p o m n i a n e g o  dzi­
siejszemu pokoleniu.

Ukochany jego jedynak, osierocony po­
dwójnie, nie zm arniał: w służbie marynarki 
francuskiej, z kolei angielskiej wydatne zajął 
stanowisko, by wreszcie — za przykładem 
rodzica — schwycić za pióro i zasłynąć pod 
pseudonymem C o n r a d a  J ó z e f a  jako autor 
wysoko cenionych egzotycznych powieści i 
polskiemu społeczeństwu nie obcych.

Opowieść naszą kończymy powtórze­
niem z rękopisu pamiętniczka wołogodzkiego 
towarzysza wygnania Apollona Korzeniow­
skiego :

„Do Wołogdy przybyłem w pierwszej 
połowie lutego 1863 roku. Z wygnańców 
pierwszego odwiedziłem Apollona Korze­
niowskiego, którego dotąd osobiście nie zna­
łem, ale miałem do Diego list od Włady­
sława Górskiego.*)

On jeden z wygnańców mieszkał z ro­
dziną, składającą się z żony i małego synka, 
Konradka.

Państwo Korzeniowscy przyjęli mnie 
z otwartemi rękami. Spragnieni byli wiado­
mości z kraju.

Opowiedziałem im o wypadkach, któ­
rych byłem naocznym świadkiem.

To samo robił każdy nowoprzybyły do 
Wołogdy, bo trzeba wiedzieć, z jakiemi to 
uczuciami i z jakiemi przekonaniami o ros- 
syjskim narodzie przybywał każdy z nas do 
Wołogdy. W kraju panowały ruch, życie, 
które można nazwmć gorąezkowem. każdy 
krzątał się, zajęty był mrówczą jakąś pracą 
i wyglądał lada chwila zapowiedzi wschodu 
słońca wybawienia. Skoro więc na kogo padł 
los, że go gwałtem wyrwano ze sfery zatru­
dnień, którym całą duszą był oddany i rzu­
cono daleko pośród obcych i niechętnych mu 
żywiołów, tam skazywano go na bezczynność 
i pozbawiono środków otrzymywania co dzień, 
co godzina nowych wiadomości; gdy przy- 
tem on był przekonany, że to jest przymu­
sowe miejsce jego pobytu, którego opuszczać 
mu nie wolno pod grozą najsroższej kary — 
wszystko to wzbudzało w nim uczucia nad­
zwyczajnie smutne i przykre, o jakich ten 
tylko może mieć należyte pojęcie, kto sam 
czegoś podobnego doświadczył,

(Ciąg dalszy nastąpi).

M ichał llolle.

*) Władysław Górski, zmarły przed kil­
kunastu laty w Kotiużanach podolskiej gubernii, 
jeden z najwybitniejszych i najpoważniejszych 
ziemian kresowych.
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tych zarządzeń miałyby być zaczerpnięte 
z funSuszów, przeznaczonych przez ustawę 
z d. 30 grudnia 1909 I)z. u. p. nr. 222 na 
popieranie hodowli bydła.

Jeśli oba wyłuszczone powyżej zarzą­
dzenia spełnią oczekiwania, to w ciągu nie­
wielu lat uzyska się znaczne pomnożenie 
liczebnego stanu bydła w Austryi, które 
dzięki równoczesnej, systematycznej akcyi dla 
poparcia gospodarstwa alpejskiego i uprawy 
siana będzie miało zapewnione dostateczne 
zapasy karmy.

Ponieważ zaś owe zarządzenia odciągną 
konsuineyi pewną liczbę cieląt, obecnie na 
rzeź oddawanych, konieczną więc jest rzeczą, 
przedsięwziąć równocześnie odpowiednią »k- 
eyę, dla wyrównania tego ubytku.

Do tego nadaje się przedewszystkiern 
hodowla i tuczenie nierogacizny, ponieważ 
ona najrychlej przynieść może spodziewane 
zyski, a rynkom dostarczyć potrzebnego i 
ulubionego środka żywności. Ministerstwo 
rolnictwa wdrożyło więc akeyę, która ma na 
celu rychłe utworzenie znacznej liczby zakła­
dów hodowli i tuczenia nierogacizny. Do 
tego nadają się przedewszystkiern zakłady tego 
typu, które ze znakomitym skutkiem wpro­
wadzono w Hanowerze i Szlezwiku-Holszty- 
nie. Dają one przy małym nakładzie w krót­
kim czasie bardzo obfite zyski. Ministerstwo 
rolnictwa zajęło się z całą energią popiera­
niem takich zakładów i zapewne uda się, 
jeszcze w ciągu b. r., tego rodzaju zakłady 
w ruch wprowadzić, a spodziewać się należy, 
iż znajdą one rozległe naśladownictwo dzięki 
prostocie i taniości swego urządzenia, jako- 
też dzięki temu, że pozostają w zupełnej nie­
zależności od wyniku zbioru ziemniaków — 
a tak podniesie się ogromnie hodowla wie­
przów rzeźnych.

Nieustanną uwagę poświęca M inister­
stwo rolnictwa trosce o sprawianie karmy i 
nagromadzanie jej zapasów na lata n ieuro­
dzaju. W tym celu, w krajach, w których 
siano w r. b. wydało niezwykle bogate zbio­
ry, dołoży się usilnych starań, iżby zapasy

ono z zasadą lojalnego interpretowania trak­
tatów. Jeśli Rząd austryacki za zgodą, au- 
stryackiego parlamentu stanął na gruncie 
najściślejszego dotrzymania traktatu, to nie 
powinno to jaszcze dawać rządowi węgier­
skiemu pobudki do zajęcia teraźniejszego sta­
nowiska, najmniej zaś do żądania kompen­
sat, nie pozostających w żadnym związku ze 
sprawą mięsną. Przyzwalając swego czasu na 
wprowadzenie mięsa argentyńskiego, rząd wę­
gierski uznał, że niebezpieczeństwa sanitar­
ne i weterynarne co do tego dowozu byłyby 
nieuzasadnione. Także w ostatniej swej enun- 
cyacyi rząd węgierski przyznał to ponownie, 
gdyż, gdyby obawy takie istniały, nie usu­
nęłyby ich żądane kompensaty. Rząd wę­
gierski stanął tedy po za obrębem traktatu, 
wobec czego przemysł wyraża Dadziąje, że w 
tej sprawie, tak żywotnej dla ogółu ludności, 
Rząd austryacki zachowa się podobnie i wy­
ciągnie odpowiednie konsekwencye. Prezy- 
dyum austryackiego Związku przemysłowców 
spodziewa się także, iż miejscy posłowie przez 
wzgląd na interesy, jakie zastępują, poprą 
w tern Rząd jak najenergiczniej i nie zniosą, 
iżby istniejących traktatów nadużywano dla 
wywalczenia żądań, których dopuścić niepo­
dobna, a które ponadto nie pozostają w ża­
dnym związku ze sprawą dowozu mięsa. Rząd 
austryacki musi znowu zapewnić sobie zu­
pełną swobodę rozstrzygania w kwestyi wyży­
wienia ludności".

W i e d e ń ,  Rnihaus-Korrespondens do­
nosi: Z polecenia wiceburmistrza reprezen­
tanci magistratu wzięli wczoraj udział w kon­
ferencji przedstawicieli rozmaitych działów 
administracyi, odbytej w Ministerstwie kolei 
pod przewodnictwem szefa sekcyi Sonnen- 
scheina. Według oświadczenia przewodniczą­
cego. Rząd gotów jest przyznać 50 proc. 
zniżkę frachtową od przewozu bydła rogate­
go i nierogacizny, jakoteż i mięsa na wszyst­
kich liniach austryackich kolei państwowych 
przy odległościach większych niż 100 kim. 
Odnośnie do linii Marctiegg-Wiedeii i Bruck-

Omówiwszy walkę stronnictw polskich i przy­
świecające im celo, przechodzi artykuł do 
spraw bieżących, przyczem wyraża zdanie, 
iż polityka polska w „kraju Zachodnim" pod 
wpływem ostatnich wydarzeń uległa „wyko­
lejeniu".

Wywody Iłossii zasługują choćby z te­
go względu na uwagę, iż dają pogląd na opi­
nię społeczeństwa rossyjskiego o układzie 
stronnictw' polskich i o wynikach starć, do 
jakich dochodzi wśród Polaków w „kraju 
Zachodnim".

„Po połączeniu się na Litwie narodo­
wej demokracyi z realistami, czytamy tam, 
zdawało się, że wszystko idzie dobrze, zaszły 
jednak dwa wypadki, tak niespodziewanie i 
tak dla Polaków nieprzyjemne, że Polacy stra­
cili głowTę i znowu zbłądzili z wytkniętej 
drogi.

Pierwszy casus spotkał narodow ą dem. w 
Warszawie po cofnięciu bojkotu szkolnego, 
drugi — to wybory do ziemstw w „kraju Za­
chodnim", Pomimo zapewnień prasy opozy­
cyjnej, że wybory zrobiły fiasko, Polacy, ja ­
ko dobrze obeznani z życiem tego kraju, nie 
mogą nie przyznać, że wybory dały maxi- 
mum  powodzenia, jakie miało być osiągnięte 
wobec nowości sprawy i niefortunnej pory 
dla wyborów, kiedy ludność zajęta jest żni­
wami. Nie mogli Polacy nie widzieć i nie 
wziąć pod uwagę, że poczucie narodowe w7 
kraju jest już nie takie, jakiem było 3 lub 
4 lata temu, że w życiu miejscowem zaszło 
wielkie poruszenie i że jeżeli tak dalej pój­
dzie, to pozycje polskie znajdą się w poło­
żeniu, jeżeli nie bezuadziejnem, to w każdym 
razie wielce niebezpiecznem. Polacy nie byli 
na to przygotowani i. tem się tłumaczy za- 
dziwiająca niejednolitość wyborów z ku ryj 
polskich w różnych miejscowościach. Pewność, 
że wybory zrobią fiasko, była tak wielka, że 
Polacy nie uważali za niezbędne opracowywać 
nawet jakichś ogólnych norm co do swego 
stosunku do wyborów i dlatego w jednych 
miejscowościach wzięli w nich udział, a w 
drugich nie wzięli.

rn  j  n

Pod wpływem tych wszystkich okoli­
czności w obozie polskim widoczna jest po­
ważna dezorganizacja, która wszakże dotąd 
nie przybrała form wyraźnych.

W jakim kierunku zaczną się Polacy 
organizować w najbliższej przyszłości, trudno 
na razie przewidzieć. Widać tylko, że zna­
czenie klerykalizmu ogromnie wzrasta i wielu 
widzi ratunek w walce z wpływami rossy.j- 
skimi przy pomocy Kościoła i księży. W tem 
przekonaniu, jak się zdaje, łączą się wszyscy 
Polacy".

O ile uwagi Iiossii o konsternaeyi wśród 
Polaków w „kraju Zachodnim" są trafne, nie 
naszą rzeczą rozsądzać; pocieszająco w każ­
dym razie działa na nas jej spostrzeżenie, iż 
Polacy skupiają się dokoła Kościoła i ducho­
wieństwa. doświadczenie bowiem dziejowe po­
ucza, że w najcięższych nawet chwilach te 
czynniki właśnie okazywały się zawsze zbaw­
czą tarczą i dźwignią.

Polacy pod berłem pluskiem,
(Statystyka katolików w wyższych zakładach 

naukowych w dzielnicach wschodnich').

Wedle wydanego świeżo wykazu Po­
znańskie, Prusy Zachodnie i Wschodnie oraz 
Szląsk liczyły w r. 1905 ogółem 10,54(5.223 
mieszkańców, i to 5,236.104 katolików, 
5.210.965 protestantów i 107.085 Żydów. 
W tych czterech dzielnicach przypada na
10.000 mieszkańców', przeciętnie 46 uczniów 
wyższych zakładów' naukowych. Ale na
10.000 katolików przypada tylko 28 uczniów, 
na 10.000 protestantów zaś 59, na 10.000 
Żydów 330. Gdyby katoliccy mieszkańcy mieli 
dorównać protestanckim w stosunkowej licz­
bie uczniów wyższych zakładów naukowych, 
natenczas uczniów katolickich powinno być 
około 31.000, a jest ich tylko 15.056.

W poszczególnych dzielnicach przedsta­
wia się stosunek ten następująco:

Poznańskie liczy mieszkańców 1,9(58.6 3 7,
i. to katolików .1,347.958, protestantów (505.312. 
Żydów 30.433. W 27 wyższych zakładach 
naukowych było w ubiegłym roku szkolnym 
8759 uczniów, i to katolików 32(53, prote­
stantów7 407.1, Żydów 875. Na 10.000 m ie­
szkańców przypada przeciętnie 44 uczniów, 
ale na 10.000 katolików tylko 24._ na 10.000 
protestantów zaś 76. na 10.000 Żydów 284.

Prusy Zachodnie liczą mieszkańców 
1,614.74(5, i to katolików 844.56(5, protestan­
tów 774.719, Żydów 16.254. W 33 wyższych 
zakładach naukowych było S536 uczniów i 
to katolików .1.978, protestantów 5902, Ży­
dów 439. Ogólna liczba uczniów wynosiła 
0*51 proc. ogółu mieszkańców (51 uczniów 
na 10.000 mieszkańców), ale uczniów kato­

XXIII.

N iespodziew ane spo tkan ie .

W pałacu d’Antignac była wielka ra­
dość.

Piękna Klaudya powiła córeczkę.
Wolanoby chłopca, ale losy zrządziły 

inaczej.
Wyprawka, to profuzya batystów i pra­

wdziwych koronek. Córka udzielnego księcia 
nie posiada zbytkowniejszej kołyski. Fale 
wstążek, muszle z atłasu, wspaniałe hafty, 
wszystko to znajduje się w obszernym po­
koju, w którym dozorczynie się zmieniają, 
Są przeznaczone jedne na dzień, drugie 
na noc.

Pośród tej ogólnej radości, jedna tylko 
osoba pozostaje spokojniejsza. Jest nią stara 
hrabina.

Jeżeli się poddała zdaniu księdza Tur- 
bigo uszanowująe samotność Izabeli, niemniej 
przeto szukała jej po całym Paryżu.

Daremnie.
Nie spotkała ani razu Izabeli, ani F i­

lomeny i podczas tych dni radości nie prze­
staje myśleć o swojej synowej. Myśli o dzie­
cku Daniela., które może już przyszło na świat.

Czy będzie je kiedy znała?
Słuszne przeczucia babki. Rzeczywiście, 

prawie w tym samym czasie, przy ulicy Com- 
piegne, gdzie mieszka Izabela, hrabina d:Anti- 
gnac ma wnuka.

To dziecko nie zastało na swoje przy­
jęcie zbytków, jakimi otoczono córkę Klaudyi.

Będzie pozbawione mamki ustrojonej 
we wzorzyste wstęgi. Liczna służba nie bę­
dzie otaczać odrzuconego potomka d’Anti- 
gnaców, ale będzie miał obok siebie dwie 
miłości, które nigdy nie zawiodą, dwie ko­
biety, które będą czuwać nad jego krokami 
na drodze honoru i sumienia, dwie matki: 
tę, która mu dała życie i drugą, która będzie 
go kochać, jak własne dziecko, Filomenę, 
córkę kawiarzy z okolic Tuluzy.

(Ciąg dalszy nastąpi),

przechowano na przyszłe lata. (Jprocz tego 
czynione będą zabiegi w celu rozszerzenia 
zakładów konserwowania karmy, a zwłaszcza, 
suszenia ziemniaków, naci kartoflanej, bura­
ków i okrawków buraczanych i t. p ., gdzie 
tylko pozwalają na to stosunki,

Prezydyum austr. Związku przemysłow­
ców ogłasza następujący komunikat:

„Przemysł austryacki wyraża najgłębsze 
swe ubolewanie i gorące oburzenie z powo­
du oporu rządu węgierskiego, który stano­
wiskiem swem stara się przeszkodzić zaspo­
kojeniu piekącej potrzeby całej luduosci au- 
stryackiej. Duch i brzmienie traktatu z Wę­
grami wcale nie usprawiedliwia tego sta­
nowiska rządu węgierskiego. Sprzeczne jest

Wiedeń zniżka ta nie jest zależna od odle­
głości. Zniżka ta obejmuje nie tylko większe 
posyłki, lecz także pojedyncze sztuki. Z ko­
leją Południową toczą się rokowania w spra­
wie przyznania takiej samej zniżki. Zniżkę 
przyznano nietylko dla Wiednia i Pragi, lecz 
i dla wszystkich innych miast, a wchodzi 
ona w życie już we wtorek, dnia 22 b. m., 
trwać zaś będzie aż do odwołania, najpóźniej 
do końca listopada b. r.

Polscy w „kraju Zachodnim^.
Jlossija w obszernym artykule rozpatruje 

stan kwestyi polskiej w „kraju Zachodnim".

gorżkie narzekania na prasę opozycyjną, któ­
ra przez swe, lekkomyślne traktowanie wy­
borów wprowadziła ich w błąd i zmusiła do 
wyrzeczenia się tych pozycyj, które mogli 
utrzymać w ziemsiwaeh.

Teraz oni czują, że w ciągu trzech lat 
działalności ziemskiej Rossy ani e do tego sto­
pnia zdołają się umocnić na zajmowanych 
stanowiskach, że trudno ich będzie ztamtąd 
wyrugować. Szczególnie niepokoi Polaków ta 
okoliczność, że do ziemstw w większości 
miejsc przeszli posiadacze większej własno­
ści, t. j. najbardziej kulturalny pierwiastek, 
który da sobie doskonale radę /, ziemstwem 
i nie pozwoli Polakom tryumfować, że ziein- 
stwa zachodnio -rossyjskie bez Polaków są 
wadliwe i niekulturalne.
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Część pierwsza.

XXII. 
des Iles« .

(Ciąg dalszy).

Młody człowiek dodał, zwracając się do 
uliusza:

— Powtarzam, że nikomu nie mówiłem 
tej wycieczce. Zupełnie tego nie rozumiem.

resteś pani małą wróżką.
A ona mówiła dałej :
— Ozy pan de Nieudan nie zapraszał 

>ana wczoraj wieczorem do klubu?
Martiąues stanął zdumiony.
— To pyszne, ależ to pyszne! Nie do 

lojęcia!
— Ozy pan nie odmówił, mówiąc, że 

est pan zaproszony gdzieindziej ?
— Słowo daję, że to są moje własne 

łowa! Jestem zdumiony, to tylko mogę po­
siedzieć. Tak, rozmawiałem z Nieudanem, ale 
likogo wtedy u mnie nie było i niech mnie 
abiją, jeśli wiem, w jaki sposób pani może 
o wszystko wiedzieć.

Zaintrygowani, dwaj młodzi ludzie spoj­
rzeli po sobie.

Uradowana ich zdziwieniem, Ludwika 
nówiła dalej:

— Och! Gdybym była od razu nie zro- 
,umiała, że chodzi o pojedynek, jakżebym się 
;abawiła! Ale przeczuwałam co ma nastąpić

to mnie zasmuciło,
— Wszystko to nam nie tłumaczy, gdzie 

jak się dowiedziałaś — wtrącił Juliusz.
— Zdaje mi się, że powinienbyś uchwy- 

;ić nitkę, gdybyś się trochę zastanawiał.
Była milutka jak cukierek, gdy patrzyła 

aa nich oczami jeszcze ze śladami wzruszenia.

— Proszę ciebie, wytłumacz nareszcie.,.
— A więc „dajesz z-a wygranę?"
— Od samego początku.
— A pan ?
Martiąues nie wiedział, czy ma się także 

przyznać do tego. Wiedział tylko to, że prze­
śliczne stworzenie go zachwycało, zechciałby 
szeptać jej tysiące rzeczy, które mu się do 
gardła cisnęły, wobec których zapomniał na­
wet odpowiedzieć.

Ona powtórzyła z wielkim wdziękiem, 
odgadując wzruszenie młodego człowieka.

— I cóż, panie Martiąues, czy pan tak­
że wyrzeka się odgadnięcia tej zagadki?

— Och! ja?... tak... tak... wyrzekam się... 
zarówno jak brat pani.

— W takim razie, oto moja tajemnica: 
Byłam przy telefonie równocześnie z tymi 
panami. Niecierpliwiłam się, bo kazano mi 
czekać nieco za długo. Skoro się przekona­
łam, że linia jest zajęta, musiałam się zre­
zygnować. W każdym razie — dodała figlar­
nie — trzeba było zdać sobie sprawę, czy 
do mnie nie mówią. Czekałam ze słuchawką 
w ręku z uwagą, która się spotęgowała, przy­
znaję, gdy poznałam głos...

Odetchnęła i tchu nabrała.
— ...Głos, który mówił: „Czy to ty, 

Martiąues?" Oto cała tajemnica!
— Ach! do licha— z tymi telefonami?
Ładne oczy utonęły w twarzy M arti­

ąues,
— Jakto, pan żałuje?
Uczuła uścisk ręki, która spoczywała 

pod jego ramieniem.
— Niczego nie żałuję, przysięgam pani, 

Ale mogło się zdarzyć, że byłaby to jakaś 
inna rozmowa... pomiędzy mężczyznami... nie­
stosowna...

Ona niesłuehąjąc, mówiła d a le j:
— Jak pan słusznie może się domy­

ślać, moja głowa zaczęła pracować. Zastano­
wiłam się, przypominałam sobie różne fakty 
zestawiając je z sobą i przekonałam się, że 
mają związek. Wtedy, nie czekając dłużej, 
udałam się do sali feehtunku i zobaczyłam 
na twojem biurku dwa bilety wizytowe, na 
jednym ł  nich przeczytałam nazwisko, któ­
rego powtórzyć nie potrafię, ale które brzmi 
z rossyjska.

— Vladivosto?
— To samo.
— Niesłychane! Zdumiewające!... Nau­

ka nie pójdzie w las, na przyszłość!...
Wszystko czworo, razem z doktorem, 

dojechali do porte Maillot, gdzie doktor ich 
opuścił.

Martiąues, który powinien był wysiąść 
przy Arc de Triomphe, ponieważ mieszkał 
przy ulicy Beaujou, pozostał w powozie.

Widok tej. którą kochał, pieszczota wy­
razów, które porównywał do szczebiotu pta­
sząt. upajały go. Nie chciał stracić ani je ­
dnej z tych chwil szacownych.

Gdy profesor oznajmił bulwar Batignol- 
les, młodym ludziom wydało się to za wcześnie.

— Ozy podobna! — zawołał Marti­
ąues. — Już!...

Zwracając się do młodej dziewczyny, 
d o d a ł:

— Czy mogę panią prosić o wyznacze­
nie chwili, w której wolno będzie państwu 
służyć?

Spojrzała na brata i natychm iast:
— Kiedy pan zechce.... dziś wieczo­

rem.... albo jutro.... ponieważ mama pozwoli, 
jeżeli ja  zechcę. Nieprawdaż, Julku?

— Może matka zechce bezpośrednio 
pana zawiadomić. Dziś wieczorem byłoby to 
nieco niewygodnie dla innie,...

— To prawda !,., A zatem otrzyma pan 
zaproszenie.

Pochłaniał jej słowa.
— Proszę, niech pani nie każe mi dłu­

go czekać.
— A gdyby tak wypadło jutro wieczo­

rem, mógłby pan?
— Byłbym bardzo szczęśliwy.
— Ozy jutro będzie możua, Julku ?
— Tak.... Pomówimy o tem z mamą.... 

Fiakier, proszę się zatrzymać....
— A więc, to będzie jutro — obiecała 

Ludwika wzruszona.
Juliusz wysiadł pierwszy. M artiąues z 

tego skorzystał, żeby złożyć pocałunek na 
’ małej rączce.

Spojrzenie, które z sobą zamienili, było 
odpowiedzią Ludwiki.

Młody człowiek dobrze to zrozumiał.



s
lików było tylko 0-28 prc., protestantów zaś 
0'77 proc., a Żydów 2'70 proc.

Prusy Wschodnie liczą mieszkańców 
2.030.176 i to katolików 278.190. protestan­
tów 1,720.565, Żydów 13.558. W 30 wyższych 
zakładach naukowych było uczniów 9150, i 
to katolików tyiko 967, protestantów 7692, 
Żydów 450 i dyzydentów 27. Ogólna liczba 
uczniów7 wynosiła 0’45 proc. ogółu mieszkań­
ców (45 uczniów na 10.000 mieszkańców), 
ale na katolików przypada tylko _0-35 proc., 
na protestantów 0‘45 proc., na Żydów 3-32 
proc.

Szląsk ma 4,932.664 mieszkańców7 i to: 
2,765.450 katolików, 2,120.369 protestantów
1 46.845 Żydów7. W 72 wyższych zakładach 
naukowych było 28.027 uczniów i to kato­
lików 8849, protestantów 12.362, Żydów 1796. 
Ogólna liczba uczniów wynosiła 0-46 proc. 
ogółu mieszkańców, ale na katolików przy­
pada tylko 0'32 proc., na protestantów zaś 
0'58 proc., na Żydów 3-98 proc.

W trzech latach od roku 1908 do 1911 
przyrost uczniów w wyższych zakładach nau­
kowych w ynosił: w Księstwie Poznańskiem 
762 i to 465 katolików, 298 protestantów,
2 dyzydentów, gdy natomiast liczba Żydów o
3 się zm niejszyła; w Prusach Zachodnich 
608, i to tylko 177 katolików, 474 prote­
stantów, 3 Żydów, gdy natomiast liczba dy­
zydentów o 4-6 się zm niejszyła; w Prusach 
Wschodnich 214 i to tylko 3 katolików, 180 
protestantów, 17 Żydów, 14 dyzydentów; na 
Szląsku 2661 i to katolików 950, protestan­
tów 1719, dyzydentów 12, gdy natomiast li­
czba Żydów o 20 się zmniejszyła.

Przytoczone liczby przedstawiają wynik 
dla katolików w wschodnich dzielnicach Prus 
bardzo niekorzystny.

Umowa rossyjsko-niemiecka.
Dnia 19 b. m. ambasador niemiecki 

hr. Pourtales i zastępca rossyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych Naratow podpisali 
następującą umowę:

W myśl zasady, że handel wszystkich 
narodów w Persyi jest równouprawniony i 
w uznaniu, że Rossya posiada w tym kraju 
specyalne interesy, gdy Niemcy mają tam 
tylko cele handlowe, rządy niemiecki i ros- 
syjski zgodziły się na następujące punkty:

Artykuł 1. Rząd niemiecki oświadcza, 
że na północ od linii, która prowadzi od 
Kasri Chirin przez Ispahan, Jezd i Kha, nie 
zamierza prosić o koncesyę na budowę ko­
lei, dróg, żeglugi, telegrafów, ani też nie bę­
dzie popierał próśb takich, wnoszonych czy 
to przez Niemców, czy obywateli innych 
państw.

Artykuł 2. Rząd rossyjski, który za­
mierza uzyskać od rządu perskiego koncesyę 
na utworzenie sieci kolejowej w Persyi pół­
nocnej, obowńązuje się ze swej strony mię­
dzy innemi prosić o koncesyę na budowę 
kolei z Teheranu do Kanekinu, oraz połączyć 
tę sieć kolejową na granicy turecko-perskiej 
z linią Sadidjeh-Kanekin, skoro tylko to od­
gałęzienie kolei Konia-Bagdad będzie wykoń­
czone. Po uzyskaniu koncesyi budowa wyż- 
wymienionej linii ma być rozpoczęta najpó­
źniej w dwa lata po wykończeniu odgałęzie­
nia Sadidjeh-Kanekin i ukończona w ciągu 
lat 4. Rząd rossyjski zastrzega sobie prawo 
wyznaczenia w swoim czasie ostatecznego 
kierunku tej kolei, uwzględni jednak przy- 
tem życzenia rządu niemieckiego. Oba rządy, 
popierać będą ruch międzynarodowy na li­
niach Teheran-Kanekin i Konia-Bagdad i u- 
nikać będą w7szelkich zarządzeń, które mo­
głyby ruch ten powstrzymywać. Nie wprowa­
dzają też ceł przechodowych, ani też różnic 
w traktowaniu państw. Jeżeliby w ciągu 
dwóch lat po wykończeniu linii Sadidjeh- 
Kanekin kolei Konia-Bagdad nie rozpoczęto 
budowy linii Kanekin-Teheran, to rząd ros­
syjski zawiadomi o tem rząd niemiecki, że 
zrzeka się koncesyi na tę linię, a rząd nie­
miecki wówczas będzie mógł prosić ze swej 
strony o tę koncesyę.

Artykuł 3. W uznaniu ogólnego zna­
czenia, jakie ma wykonanie kolei bagdadz- 
kiej dla handlu międzynarodowego, rząd ros­
syjski zobowiązuje się nie wydawać zarzą­
dzeń, które mogłyby budowę tej kolei tamo­
wać lub nie dopuszczać do udziału obcego 
kapitału w tem przedsiębiorstwie,  ̂ pod wa­
runkiem oczywiście, że dla Rossyi nie wy­
niknie z tego ofiara pieniężna lub gospodarcza.

Artykuł 4. Rząd rossyjski zastrzega so­
bie prawo oddania wykonania projektowane­
go połączenia swojej sieci kolejowej w Per­
syi z linią Sadidjeh-Kanekin według swego 
wyboru obcej grupie finansowej, zamiast wła­
snego prowadzenia tej budowy.

Artykuł 5. Niezależnie od tego, jak bę­
dzie dokonana budowa wyżwymienionej linii, 
rząd rossyjski zastrzega sobie prawo udziału 
w pracach we wszelkiej dowolnej formie, o- 
raz prawo wejścia w posiadanie kolei za 
zwrotem kosztów rzeczywistych, jakie budu­
jący poniósł.

Obie strony, zawierające umowę, obowią­
zują się przyznać sobie wzajemnie udział we

wszystkich przywilejach taryfowych i innych, 
jakieby jedna z. nich na tej linii osiągnęła.

Prace Dumy rossyjskiej.
Ogłoszono świeżo sprawozdanie o pra­

cach Dumy rossyjskiej. Wynika ztamtąd, że 
w ciągu czwartej sesyi Dumy, zamkniętej 27 
maja b. r., rząd złożył jej 432 projektów, 
przeważnie podrzędnych (podczas trzeciej se­
syi liczba projektów rządowych wynosiła 236). 
Podczas trwania czwartej sesyi, na 113 po­
siedzeniach, Duma uchwaliła ogółem 431 pro­
jektów, włączając w tę liczbę projekty, zło­
żone w poprzednich latach.

Z pośród tych uchwalonych projektów 
najważniejsze są: 1. projekt o ziemstwie 
gminnem (wołostnem) w cesarstwie; 2. pro­
jekt o szkołach początkowych; 8. projekt o 
wprowadzeniu powszechnego wykształcenia 
elementarnego; 4. projekt ustawy wyższych 
szkół ludowych; 5. o wyasygnowaniu doda­
tkowo 7 milionów rubli na cele oświaty lu­
dowej; 6. o zrównaniu praw spadkowych ko­
biet i mężczyzn w cesarstwie; 7. o wprowa­
dzeniu ziemstw w 6 guberniach zachodnich 
(odrzucony następnie przez Radę państwa).

Podczas czwartej sesyi rząd wycofał 21 
projektów, w tej liczbie projekt o zniesieniu 
serwitutów pastwiskowych i leśnych w gub. 
zachodnich.

Do rozważenia podczas zbliżającej się 
piątej sesyi Dumy pozostało 241 projektów; 
z tej liczby 51 projektów jest już zupełnie 
przedyskutowanych w komisyach i gotowych 
do wniesienia na plenum, wśród nich są:
1. projekt samorządu miejskiego dla Króle­
stwa; 2. projekt utworzenia gub. chełmskiej; 
3, projekt zabezpieczenia odpoczynku nor­
malnego w zakładach rzemieślniczych; 4. pro­
jekt o wprowadzeniu podatku dochodowego;
5. o ubezpieczeniu robotników od nieszczęśli­
wych wypadków i na wypadek chorób; 6. o 
rozszerzeniu istniejących i otwarciu nowych 
cukrowni; 7. o pozwoleniu częściowej sprze­
daży majoratów w Królestwie; 8. o reformie 
wydziału ubezpieczeń przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Komisyom pozostało do roz­
ważenia jeszcze 190 projektów rządowych.

Oo do projektów, powstałych z inicya- 
tywy posłów, czyli „wniosków poselskich", 
to w ciągu czwartej sesyi złożono ich 42. 
Z tych Duma poleciła swoim komisyom opra­
cować między innymi wniosek o wprowadze­
niu samorządu ziemskiego do Królestwa i 
wniosek o reformie ustawodawstwa akcyjnego.

Z pośród wniosków poselskich, już go­
towych do rozważenia na plenum Izby, są 
między innymi: projekt ustawy o najmie 
służby domowej i projekt skasowania totali­
zatora.

Wśród interpelacyj, na które rząd udzielił 
odpowiedzi, jest interpelacya o wprowadzeniu 
ziemstw w gub. zachodnich na zasadzie art. 
87 praw zasadniczych.

KRONIKA.
Lwów , 21 sierpnia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (22 sierpnia):
Filiberta. — RadoAiła. — Mafteja.
Wschód słońca o godzinie 4'26 rano, za­

chód słońca o godzinie 6’29 po południu

— JE. ks. Biskup przem yski obrz. 
gr. Czeeliowicz między 20 a 27 b. m. nie 
będzie w Przemyślu.

— Z c. i  k. arm ii. Kapelanem wojsko­
wym zamianowany został ks. Stanisław Gaweł.

Podporucznikami zamianowani zostali na­
stępujący frekwentanci III. roku Akademij woj­
skowych: Ernest Giżejewski 13 pp., Aleksan­
der Kunziów 89 pp., Jan Pulkrabek 95 pp., 
Gwido Kawiński 40 pp., Ludwik Kasperlik 100 
pp., Fryderyk Burzinsky 93 pp., Wilhelm Hor- 
setzky 2 p. uł., Wilhelm Preisecker 13 p. uł., 
Ludwik Amon 3 p. drag., Fryderyk Radlham- 
mer 12 p. drag., Otto Neumann 10 p. drag., 
Oswald Szwantowski 2 p. uł., Herbert Hoffin- 
ger 4 p. uł., Edward Kónig 6 p. uł., Fryde­
ryk Kremzow 13 p. huz., Franciszek Prochaz- 
ka 1 p.  dział polnych, Włodzimierz Prochazka
3 p. dział polnych, Józef Pohl 2 p. dział pol­
nych, Antoni Gruber 31 p. dział polnych, Gu­
staw Pekarek 1 p. haubic polnych, Alfons Lif- 
ka 10 p. haubic polnych, Juliusz Krebs 2 dyw.
ciężkich haubic, Wacław Rośicky 33 p. dział 
polnych, Henryk Kreiss 32 p. dział polnych,
Włodzimierz Pojsl 28 p. dział Dolnych, Artur
Pepłowski 5 bat. art. fort., Henryk Mitschke
3 p. art. fort., Rudolf Jagielski 2 p. art. fort., 
Robert Reisinger 2 p.  art. fort., Józef Triska
10 bat. pion., Edward Miihlberger 10 bat. pion., 
Eugeniusz Kordzik 11 bat. pion., Antoni Lu­
kas 9 bat. pion., Lotar Pawłowski 8 p. uł., 
Jan Hefmann 32 pp. obr. kraj., Bronisław 
Wzacny 1 p. uł. obr. kraj., Aleksader Gałkow­
ski 5 p. uł. obr. kraj.

— W iadom ości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łac. Mianowany katechetą 
szkoły 5 kl. w Kleparowie ks. Józef Gazda z za­
konu Braci Mniejszych.

Zmiany w zab. OO. Dominikanów. Pro- 
wincyałem wybrany ks. Czesław Mączka; pro- 
wincyał poprzedni ks. Floryan Bielat, wybrany 
przeorem w Jarosławiu; ks. Augustyn Peczek, 
przeor konwentu lwowskiego, przeorem w Kra­
kowie.

Dyecezya przemyska. Instytucyę kan. na 
prob. w Komborni otrzymał ks. Jakób Jarosz, 
administrator tamtejszy. Urlop 3-letni otrzymał 
ks. Henryk Roszkowski, wikary w Żołyni i wy­
jechał do Ameryki.

— W iec ogólny służby prow izory­
cznej państwowej odbędzie się niedzielę, 
dnia 27 b. m., o godz. 3 po południu w gma­
chu Politechniki, w sali nr. 2. Na wiec ten 
galicyjski Związek służby państwowej prowi­
zorycznej zaprasza posłów do Rady państwa. 
Na porządku dziennym zagajenie i wybór pre- 
zydyum, położenie prowizorycznej służby w obe­
cnej drożyźnie, ustawowe zabezpieczenie, wnio­
ski i interpelacye.

— W alne zgrom adzenie Towarzystwa 
Bursy św. Wojciecha we Lwowie odbędzie się 
dnia 23 b. m., o godz. 4 po południu w domu 
przy ul. Teatralnej 1. 4 II. p.

— Odczyt P ietrzyckiego w K rynicy.
Na cel dobroczynny, staranieęi komitetu miej­
scowego pod przewodnictwem redaktora Kre- 
chowieckiego, odbędzie się we środę, 28 b. m.,
0 godz. 4 po południu, w sali Domu zdrojo­
wego w Krynicy odczyt Jana Pietrzyckiego na 
temat: „Miłość w liryce greckiej". W części 
reeytacyjnej odczytu wystąpi znakomita artystka 
teatru lwowskiego p. Irena Trapszo.

— W pisy uczniów na naukę codzien­
ną w szkole męskiej im. Cesarzowej Elżbiety 
odbywać się będą w dniach 29, 30 i 31 b. m. 
od godziny 9 do 12 przed południem i od 4 
do 6 popołudniu, wpisy zaś uczniów rzemieśl­
niczych do szkoły przemysłowej uzupełniającej 
odbędą się w tejże szkole w pierwszej połowie 
września, a mianowicie: w dniach świątecznych 
od godziny 9— 11 rano, w dniach zaś powsze­
dnich od 5—7 wieczorem.

— Państwowa nagroda dla m uzy­
ków. Ministerstwo wyznań i oświaty rozpisało 
na r. 1911 nagrodę państwową w kwocie 1000 
koron dla uczniów kompozyeyi wszystkich szkół 
muzycznych Austryi.

— Posłuchania u Ojca św. Gazeta 
dyecezyi wiedeńskiej ogłasza, co następuje: 
„Różne okoliczności sprawiają, że prośby o po­
słuchanie u Jego Świątobliwości mogą być u- 
względnione przez e. i k. ambasadę przy Wa­
tykanie tylko za okazaniem osobnych poleceń 
właściwych władz politycznych łub kościelnych 
kraju, z którego petent pochodzi. Dlatego u- 
prasza się przewielebne duchowieństwo duszpa­
sterskie, by w danym razie zawiadomiło para­
fian o tem zarządzeniu, ażeby ci, którzy chcą 
dostąpić łaski posłuchania u Jego Świątobli­
wości, zaopatrzyli się przed udaniem się do Rzy­
mu w potrzebne, osobne polecenia organów, w 
ich kraju rodzinnym do tego powołanych".

— Statystyka pocztowa. W maju
b. r. nadano we Lwowie 4,618.451 listów pry­
watnych niepoleconych, 6,387.284 kart kore­
spondencyjnych, 631.040 listów urzędowych 
niepoleconych, 176.528 listów poleconych wo- 
góle, 2,171.774 przesyłek pod opaską, 178.468 
przesyłek z próbkami, 4,650.608 egzemplarzy 
gazet, ogółem 18,814.153; 10.495 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.291 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 74.405 
pakietów zwykłych, ogółem 87.191; wpłacono 
49.915 przekazów na kwotę 3,298.182 kor. 03 
hal., 31.166 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 9,384.927 kor. 59 hal., 2.095 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 70.620 kor. 
12 hal., razem 12,753.729 kor. 74 h a l.; wy­
płacono 105.584 przekazów na kwotę 4,251.130 
kor. 20 hal., 5.156 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 7,038.237 kor. 37 hal.,
11.402 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 1,672.000 kor.

Nadeszło do Lwowa: 661.589 listów pry­
watnych niepoleconych, 565.320 kart korespon­
dencyjnych, 126.733 listów urzędowych niepo­
leconych, 242.748 listów poleconych w ogóle, 
108.355 przesyłek pod opaską, 9.103 przesy­
łek z próbkami, 155.492 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,869.340; 12.517 listów pieniężnych
1 małych przesyłek wartościowych, 8.298 pa­
kietów -wartościowych ponad 100 kor., 140.394 
pakietów zwykłych, ogółem 156.209.

— Rucli telegraficzny. W maju b. r. 
nadano we Lwowie 35.999 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 41.099 kor. 65 h., 
nadeszło 33.980 telegramów dla adresatów7 w 
w miejscu, a 286.212 telegramów do przetele- 
grafowania (transito).

— Ruch telefon iczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu maju b. r. nadano we Lwowie te­
legramów 6.937. Nadeszło 5.831 telegramów. 
Liczba abonentów 2.371. Ilość rozmów telefoni­
cznych —7—. Dochód 8.266 kor. 82 hal. 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 657, 
rozmów telefonicznych 14.161. Dochód 18.104 
kor. Razem 21.370 kor. 82 hal.

— Strajk robotników i  robotnic in ­
troligatorskich  wybuchł dziś rano w naszem 
mieście. Strajkujący — w liczbie 310 — do­
magają się skrócenia dnia pracy do 9 godzin, 
oraz podwyższenia płacy.

A  Znaleziono: w ulicy Zaraarstynow- 
skiej weksel na 200 koron z podpisem Izraela 
Pordesa; na Wałach Hetmańskich czarny para­
sol m ęski; w Rynku dwa złote kolczyki; na 
Wysokim Zamku mundur i bagnet żołnierza 
artyleryi.

A  Zgubiono: w Ogrodzie miejskim ze­
garek srebrny z wisiorkiem; w ulicy Karola 
Ludwńka parę złotych kolczyków z turkusami i 
brylancikami; w jednym z wozów miejskiej 
kolei elektrycznej 160 koron w dużej, niebie­
skiej kopercie ; bransoletkę srebrną z dwoma 
wisiorkami.

A  Strzelający rzezim ieszek. Patrol 
policyjny, przechodzący dziś o godzinie 1 w no­
cy alejami Wysokiego Zamku, natknął się na 
jakiegoś rzezimieszka, siedzącego na ławce. Gdy 
patrol zażądał od niego wylegitymowania się, 
rzezimieszek ów począł uciekać i z oddalenia 
dał do patrolu trzy strzały. Na szczęście kule 
chybiły.

A  Znikł bez śladu. Trzydziestojedno- 
letni Lewko Lubi wyjechał przed dwoma jeszcze 
tygodniami ze Lwowa na rowerze rzekomo do 
Ostrowczyka koło Trembowli. Ponieważ tam 
dotychczas nie przybył, strapiona żona jego 
doniosła o tem lwowskiej policyi.

Zaginiony jest blondyn, średniego wzrostu 
i ma bliznę na prawym policzku.

A  Szukajcie żo n y !... Piotr Hana- 
czewski, włościanin z Wołkowa, doniósł tutej­
szej policyi, że onegdaj zbiegła ztamtąd jego 
żona, 29 letnia Anna.

Hanaczewska jest niskiego, wzrostu, blon­
dyna o niebieskich oczach. Po lewej stroni szyi 
ma znak po skrofułach i taki sam znak, tu­
dzież ropień na nodze.

A  Napad. Na Mikołaja Wołoszyckiego, 
powracającego w sobotę do domu, napadli na 
gościńcu stryjskim trzej bracia: Stanisław, Fe­
liks i Tadeusz Gugowie i dotkliwie go pobili 
jego własną laską.

Epilog tej awantury rezegra się przed 
kratkami sądowemi.

A  Z łośliw y pies. Na p. Emanuela 
Felsa, przechodzącego w sobotę po południu 
ulicą Andrzeja hr. Potockiego, rzucił się jakiś 
pies i pokąsał go w nogę. P. Felsa opatrzyło 
pogotowie Tow. ratunkowego

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 31 jadąc wczoraj szybko, najechał na Te­
resę Piwonko i dotkliwie ją  potłukł. Pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego udzieliło jej 
pierwszej pomocy i odwiozło do mieszkania.

A  Lwowski cyk lista . Ozyasz Leibel 
jadąc wczoraj na rowerze ulicą Słoneczną, na­
jechał na patrolującego tam żołnierza policyj­
nego i powalił go na ziemię.

A  Ucieczka um ysłowo chorego. Z Za­
kładu obłąkanych w Kulparkowie zbiegł wczo­
raj umysłowo chory Bronisław Friitz, odziany 
w ubranie zakładowe.

A  Zagadkowa sprawa. W kancelaryi 
szpitala izraelickiego znaleziono wczoraj na 
stole pudełko, zawierające zwłoki około 5-mie- 
sięeznego płodu. Policya wdrożyła w tej za­
gadkowej sprawie energiczne dochodzenia.

A  Błąkającego s ie  wczoraj po ulicach 
miasta trzyletniego chłopca oddała policya w 
opiekę komisaryatowi HI. dzielnicy.

A  Kronika policyjna. W ulicy Kazimie­
rzowskiej aresztowała w sobotę policya niebezpie­
cznego złodzieja Leiba Sobla w chwili, gdy 
jakiejś kobiecie usiłował wyciągnąć z kieszeni 
pulares z pieniędzmi.

Z przedpokoju mieszkania p. Elizy Apflo- 
wej przy ul. Bonifratrów 1. 4 skradziono boa 
damskie, zarękawek i dziecinny^ kożuszek zako- 
pański, łącznej wartości 400 kor.

Za kradzież 60 kor. 87 hal. na szkodę 
służby kawiarni Centralnej oddano do aresztów 
policyjnych 17 letniego Ilka Sawkę.

W realności przy ul. Murarskiej 1. 29 
włamali się w sobotę złodzieje do mieszkań 
pp. Zofii Nakopelukowej i Antoniny Mafeowej. 
Piewszej skradziono puszkę oszczędnościową 
galic. Kasy oszczędności, zawierającą 100 kor., 
drugiej zaś złoty zegarek damski ze srebrnym 
łańcuszkiem i dwie pary złotych kolczyków. 
Policya wyśledziła niebawem sprawców tej kra­
dzieży są nimi: Józef Łuć i Władysław Ja­
siński.

W jednym z wozów miejskiej kolei ele­
ktrycznej skradziono pani Felicyi Mikołajewi- 
czowej torębkę, zawierającą pulares z trzema 
koronami, ksiąźeozkę do modlenia i rozmaite 
notatki.

Policya aresztowała w sobotę parobka 
Józefa Czerwińskiego, który przez dłuższy czas 
okradał swogo służbodawcę p.  Władysława 
Derenia, właściciela cukierni przy ul. Łycza­
kowskiej 1. 39, zabierając mu rozmaite towary 
i pieniądze z kasy.

Ze sklepu p. Hófiingera przy ul. Teatral­
nej skradziono wczoraj puszkę składkową, za­
wierającą około 80 kor.

Do mieszkania woźnego N. Pełeszezuka, 
znajdującego się w gmachu krajowej dyrekcyi 
skarbu, włamał, się wczoraj jakiś złodziej i
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skradł 30 kor. gotówką, oraz rozmaite koszto­
wności, łącznej wartości 250 kor.

Kupcowi z Tarnopola, A. Landauowi, 
skradziono na placu Gołuehowskiego pulares, 
zawierający 60 kor.

Kilka sztuk srebra stołowego skradziono 
wczoraj kupcowi J. Lowowi, zamieszkałemu 
przy ul. Słonecznej 1. 7.

A  N iebezpieczny rzezim ieszek  w r e ­
kach p o licy i. Wczoraj przed południem w tu­
tejszym Zakładzie kary dla mężczyzn areszto­
wała polieya niebezpiecznego włamywacza 25- 
letniego Juliana Hanicza, który przyszedł tam 
w odwiedziny do jednego z więźniów, odby­
wających karę trzyletniego ciężkiego więzienia.

Polieya wobec tego, że Hanicz w dotych­
czasowej swej „karyerze złodziejskiej“ opero­
wał zwykle w okolicy ulic Długosza, św. Mar­
ka, Mochnackiego i innych, gdzie są ogrody, 
prowadzi przeciw niemu dochodzenia o cały 
szereg zbrodni kradzieży z włamaniem, w tych 
właśnie ulicach popełnionych. Niewykluczone 
jest również prawdopodobieństwo, że Hanicz 
brał udział w kradzieży w realności przy ul. 
Długosza 1. 10, zakończonej tragiczną śmiercią 
stróża kamienicznego Józefa Bieniarza.

+ Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jadwiga z Danków Schaitterowa, w 35 r. 
życia;

w Tarnowie, Michał Sekunda, dyrektor 
kaneelaryi sądowej.

— S ym foniczna o rk ie s tra  w łościań­
ska z K rólestw a P o lsk iego . Jak nas infor­
mują, miasto nasze gościć niebawem będzie w 
swych murach słynna orkiestrę włościańską z 
pod Zamościa, w gub. lubelskiej. Orkiestra ta, 
założona w r. 1891 przez dyr. Karola Namy­
słowskiego, obywatela tamtejszego, stanowi 
dzisiaj pierwszorzędny zespół symfoniczny i 
posiada w całom Królestwie i cesarstwie ross. 
ustaloną już opinię artystyczną. Na czele sym­
fonicznej orkiestry włościańskiej stoi dyr. 
Karol Namysłowski, muzyk wybitny i kompo­
zytor utalentowany, twórca całego szeregu pie­
śni, utworów symfonicznych i tanecznych, two­
rzonych w duchu ludowym.

Orkiestra Namysłowskiego, zachęcona przez 
muzyków i krytyków galicyjskich, da się u- 
słyszeć także na prowincyi w większych mia­
stach galicyjskich. Do miasta naszego przybę­
dzie dyr. Namysłowski ze swą artystyczną dru­
żyną w połowie września. Koncerty odbywać 
się będą w sali Filharmonii.

— M lodoturey w K rakow ie. W nie­
dzielę bawiła w Krakowie wycieczka akademi­
ków Turków, słuchaczów leśnictwa z Konstan­
tynopola, celem zwiedzenia miasta. Dziś uczest­
nicy wycieczki udali się do Niepołomic, celem 
zwiedzenia tamtejszych lasów państwowych.

— C holera. Według doniesienia depar­
tamentu sanitarnego węgierskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, badanie bakteryologiczne 
zmarłej w Ejece wśród podejrzanych objawów 
kobiety stwierdziło cholerę azyatycką.

Wczoraj stwierdzono w Konstantynopolu 
42 wypadków cholery, z tego 9 zakończyło się 
śmiercią.

Z Saloniki donoszą: Ponieważ większość 
ludności z Ipek obozuje w górach, cholera tam 
znacznie zmalała. Wydarzyły się tylko 4 nowe 
wypadki.

W Djabowie w ciągu ostatniej doby zmarło 
4 żołnierzy. W Skoplie było siedm nowych wy­
padków śmierci, w Monastyrze dwa zasłabnię­
cia i jeden wypadek śmierci, w Valonie 35 za­
słabnięć, 6 wypadków śmierci, w San Giovani 
di Madua 27 zasłabnięć, a 11 wypadków śmierci, 
w Nowym Bazarze 17 zasłabnięć, 8 wypadków 
śmierci, w Sienicy 9 zasłabnięć, a 4 wypadki 
śmierci.

Z Medyolanu telegrafują: Union donosi, 
że w Bosto szerzy się nadmiernie cholera z 
powodu nieporadności i opieszałości władz. W 
ostatnich dniach zaszło tam 50 wypadków cho­
lery.

Na pierwszą wieść o wypadku proboszcz 
miejscowy urządził szpital w kościele, gdzie 
chorzy leżeli na słomie. Dopiero arcybiskup 
genueński postarał się o łóżka i lepsze jedze­
nie. Arcybiskup sam zjechał na miejsce i pie­
lęgnuje chorych.

Niebezpieczeństwo rozszerzenia się cholery 
w Piemoncie i Liguryi jest bardzo wielkie.

— E p id em ia  ty fu su  — jak donoszą 
z Czerniowiec — szerzy się w zatrważający 
sposób w okolicy Kimpolunga.

— A resztow anie h a n d la rza  żyw ym  
tow arem . W Czernioweacb, na tamtejszym 
dworcu kolejowym, aresztowano w sobotę han­
dlarza żywym towarem, niejakiego Ramsana z 
Filadeliii w chwili, gdy z dwiema dziewczętami 
miał wyjechać.

— R u n ięc ie  m ostu . Z Pragi donoszą: 
W Eoztoku zapadła się onogdaj budowla mo­
stu nad potokiem fabrycznym i pogrzebała 10 
robotników pod gruzami. Mimo natychmiasto­
wego ratunku uratowano tylko 5, którzy od­
nieśli dość ciężkie rany, pięciu natomiast stra­
ciło życie.

— G roźny pożar w T ryeście . W so­
botę w nocy otrzymaliśmy z Tryestn nadaną 
tam o godzinie 10 m. 30 wieczorem depeszę 
następującej treści: Obszerne składy drzewa w 
nowym porcie im. Franciszka Józefa poniżej 
Cervola stoją w płomieniach. Wszystkie straże

ogniowe Tryestu są na pogorzelisku. Szkoda 
olbrzymia Przypuszczają, że ogień był podło­
żony.

— N apad rabunkow y. Na dom paeheia- 
rza Wackermana w Brześciu Litewskim napa­
dło onegdaj trzech zamaskowanych bandytów. 
Pachciarza zasztyletowano, żonę zaś i córkę 
ciężko zraniono, brat pachciarza zdołał umknąó. 
Zrabowawszy kilkadziesiąt rubli, bandyci znikli 
bez śladu. Po zamordowanym zostało dziewię­
cioro drobnych dzieci.

Kronika prowencyonaSna.

§ L i c y t a e y a .  Dnia 24 b m., o godzinie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na staeyi w Stryju publiczny przetarg niepodję- 
tyeh towarów.

§ T a j e m n i c z e  t r u p y .  Na brzegach 
Bystrzycy Sołotwińskiej — jak donosiliśmy 
przed kilku dniami — znaleziono prawie ró­
wnocześnie w dwu miejscach, a to obok wsi 
Stebnika i w Manasterczanach wyrzucone przez 
rzekę na brzeg zwłoki dwu mężczyzn. Wobec 
ran, jakiemi pokryte były zwłoki, sądzono, że 
są to ofiary mordu. Zwłoki rozpoznano, a mia­
nowicie stwierdzono, że jednym z nich jest 
Iwan Drebut, „pałamar“ ze wsi Kurywki, dru­
gim zaś Ołeksa Jakowów, włościanin ze wsi 
Zuzak, a badanie sądowo lekarskie i śledztwo 
stwierdziły, że Jakowów utonął prawdopodo­
bnie przechodząc przez rzekę, a rany pochodzą 
od pręcia nadbrzeżnego i kamieni, Drebut zaś 
został zamordowany zapomocą siekiery, którą 
rozpłatano mu czaszkę, tak, że śmieró nastąpiła 
natychmiast. Mord ten popełniono w oczach 
kilku mieszkańców Krzywczy, którzy widzieli 
gromadę ludzi szamocących się w lesie, słyszeli 
krzyk ofiary, widzieli jak zbrodniarze oddalali 
się w kierunku rzeki, do której wrzucili trupa, 
nie miał jednak nikt odwagi pospieszyć na po­
moc. Morderstwo zostało popełnione w celach 
rabunku. Drebut bowiem miał w tym czasie 
gotówkę w kwocie 300 kor., którą nosił przy 
sobie. W krytycznym czasie bawili we wsi 
przez kilka dni jacyś podejrzani ludzie, którzy 
po mordzie zniknęli i oni to prawdopodobnie 
popełnili tę zbrodnię. Tuż pod wsią znaleziono 
siekierę, którą Drebuta zamordowano.

§ O f i a r a  S a n u .  Pod Jarosławiem u- 
tonął onegdaj w Sanie uczeń szkoły wydziało­
wej, Zygmunt Toroński, wpadłszy podczas prze-- 
jażdżki łodzią do wody.

§ P o ż a r  mł y n a .  W Uhnowie spłonął 
doszczętnie w nocy z 17 na 18 młyn wodno- 
jurbinowy tamtejszego burmistrza p. Dorożyń- 
skiego. Szkoda jest znaczna i tylko częściowo 
była ubezpieczona.

Kronika zagraniczna.

* P o ż a r  w t e a t r z e .  Onegdaj wieczo­
rem wybuchł w Berlinie pożar w gmachu, mie­
szczącym kulisy „Teather des Westens". Dzię­
ki szybkiej akeyi ratunkowej pożar zlokalizo­
wano w przeciągu godziny. Pierwotnie, mimo 
bliskiego ognia, chciano odbyó przedstawienie, 
uznano je jednak za niemożliwe wskutek dymu, 
który wdzierał się na widownię. Straty wyno­
szą około 60.000 marek; w głównej mierze 
pochodzą od strumieni wody w ezasie akcyi 
ratunkowej.

* N o w a  k o p a l n i a  z ł o t a .  Jak dono­
szą do berlińskiego Local Anzeigera z Peters­
burga, na wschód od budowanej obecnie kolei 
amurskiej odkryto niesłychanie bogatą kopalnię 
złota. Przy zastosowaniu bardzo pierwotnych 
środków eksploatacyi, kopalnia ta ma dostar­
czać po 5 funtów dziennie czystego złota. Z Pe­
tersburga wyruszyła na miejsce niezwykłego 
odkrycia komisya inżynierów górniczych.

* S p a l o n a  f a b r y k a .  Z Eiisselsheim, 
w Hessyi, donoszą: Wczorajszej nocy wybuchł 
pożar w tutejszej fabryce rowerów i maszyn 
do szycia. Wielka część budynków fabrycznych 
zgorzała, tysiące rowerów i maszyn do szycia 
zostało zniszczonych. Dwadzieścia ośm osób 
jest rannych. Szkodę obliczają na 3 i pół do 4 
milionów marek.

* T r a n s p o r t  g a z e t  d r o g ą  n a p o ­
w i e t r z n ą .  W sobotę o godz. 4-48 rano lo­
tnik Hofman wzniósł się w Johannistalu z pa­
kietem Morgenpost i o godzinie 5 m. 8 wy­
lądował we Frankfurcie, gdzie dzienniki wrę­
czył kierownikowi tamtejszej filii wydawnictwa. 
Przez to dziennik ten o godzinę wcześniej przy­
był do Frankfurtu.

Jest to pierwszy transport dziennika dro­
gą napowietrzną.

* T r a g i c z n y  z g o n  a w i a t o r a. Lo­
tnik Eidge, który onegdaj wzniósł się aeropla­
nem w Londynie, spadł z wysokości 16 me­
trów i zabił się na miejscu.

* S t r a j k i  w An g l i i .  Z Londynu do­
noszą: Sprawozdanie angielskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych z soboty południa orzeka, 
że według informacyi policyi miejskiej wszę­
dzie panuje spokój i porządek. Na całym ob­
szarze Londynu koleje kursują, choó w zmniej­
szonej liczbie. Nadeszły również wielkie zapa­

sy żywności. Odbyła się konfereneya w celu u- 
sunięcła punktów spornych. Wszędzie, gdzie 
zachodzi obawa zaburzeń, rozstawiono polieyę.

Z żadnej strony kraju nie doniesiono o 
poważnych rozruchach, choć w kilku punktach 
zakłócono porządek.

W Liverpoolu rozstawiono 3000 poli- 
cyantów.

W Llanełly wywiązało się w sobotę star­
cie strajkujących z wojskiem. Strajkujący chcie­
li wtargnąć do budynku dworca. Wojsko wkoń- 
cu dało ognia, przyczem dwie osoby zostały 
zabite.

W nocy dopuścili się strajkujący rabun­
ków i podpalań. Gdy na dworcu podpalili szo­
pę, gdzie złożono były towary, nastąpiła eks- 
plozya. Trzy osoby zginęły, wiele zostało ran­
nych. Polieya i wojsko wystąpiły. Wiele osób 
zraniono.

W Fishguard strajkujący onegdaj unie­
możliwili odjazd pociągu londyńskiego, stojąc 
tłumnie na torze. Odczytano im ustawę o bun­
cie, poczem wojsko z najeżonymi bagnetami ick 
rozpędziło.

Strajk kolejowy zakończył się. Wczoraj 
wszędzie był spokój. Ministerstwo wojny zarzą­
dziło, żeby wojsko odesłano do właściwych 
okręgów.

Eównież zakończył się strajk robotników, 
zajętych wyładowywaniem towarów w porcie 
londyńskim.

W Irlandyi liczba strajkujących wynosi 
4000. Buch doznaje znacznych przeszkód.
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Świecące zwierzęta.

Od długich wieków zaciekawiały badaczy 
przyrody ciała i stworzenia, mogące świecić w 
ciemnościach. Zaciekawiał także problem, czemu 
to świecenie przypisać należy. W dawniejszych 
czasach uważano je za zagadkowe, przypisywano 
je obecności fosforu w organizmie, ponieważ 
fosfor był jedynem wówczas znauem ciałem, 
mogącem samoistnie świecić w nocy. Z czasem 
jednak stwierdzili uczeni, że w zasadzie fosfor 
nie ma nic wspólnego z temi zjawiskami fo- 
sforescencyi. Źródłem światła jest specyalny 
bakcyl, nazwany w nauce „baceilus phospho- 
rens aureus“, należący do istot, wśród któ­
rych znanymi reprezentantami fosforescencyi są 
robaozki świętojańskie, posiadające specyalne 
organy świecące.

Niedawno temu ogłosiło kilku przyrodni­
ków ciekawą wiadomość, że istnieją także mo­
tyle i gąsienice, posiadające zdolność świecenia. 
Zaczęto badać wskazane rodzaje, przyczem oka­
zało się, że istotnie niektóre osobniki świecą, 
inne zaś nie. Nauka stanęła przed nową za­
gadką. Dalsze badania zdołały ją  rozwiązać, a 
zasługa w tym kierunku przypada głównie 
przyrodnikowi niemieckiemu d-rowi Schulzowi. 
Obserwując świecące narządy motyli i gąsienic, 
stwierdził, że dadzą się one łatwo usunąć pa­
znokciem. Szczegółowe badanie dowiodło, że 
świecąca substaneya zawierała bakterye fosfo­
ryzujące. Innemi słowy, motyl dotknął się 
rożkami tam, gdzie znajdowały się rzekome na­
rządy świecące jakiegoś przedmiotu, zakażonego 
bakteryami i drobniutkie bakcyle pozostały na 
nich.

W ślad za tern dowiedli inni badacze, że 
i inne stworzenia, rzekomo świecące, świecą 
tylko dzięki temu zakażeniu bakteryami fosfo­
ryzującemu Bozwiało to również legendę o świe­
cących robakach z gatunku stonogów, o któ­
rych rozpisywał się szeroko Dubois w „Legons 
de Physiologie". Dubois doszukiwał się tej 
świecącej substancyi w narządach trawienia nie­
których stonogów; inni badacze, podzielając 
jego przekonanie co do samego świecenia, szu­
kali źródła światła w innych narządach. Obe­
cne badania stwierdziły, że właśnie te stonogi 
chętnie szukają schronienia w próchniejąeem 
drzewie, gdzie właśnie mogą się zakazić bakte­
ryami fosforyzującemu Odkrycia d-ra Schulza 
mają dużą doniosłość. Przedewszystkiem dowo­
dzą one, że liczba istot świecących jest rzeczy­
wiście bardzo nie wielka, oprócz tego zaś wska­
zują badaczom nową drogę, zabezpieczającą przed 
błędami, mianowicie każą — w razie napotkania 
rzekomo świecącego stworzenia — zwrócić w 
pierwszym rzędzie na to uwagę, czy nie ma tu 
wypadku zakażenia w rodząju tych, o jakich 
wspomniano powyżej.

l i t  i Iracło-arlysifM.
(j. piętrz.) M arya K ościclska. „Snoby“. 

Powieść. — Nakładem księgarni E. Wendego i 
Sp. Warszawa 1911.

Osnowa powieści, spowita atmosferą he- 
donizmu, odżwierciedla środowisko salonu — 
płaskie i bezmyślne, goniąca za sensacyą ro­
mansu pod płaszczykiem konwenansu i obłudy. 
Jest to opowieść o ludziach małych i ich je­
szcze mniejszych sprawach. Taki Olchowski, 
Winter, Niemeński, Winterowa i Przebłocka — 
to galerya typów z kategoryi duchowo podrzę­
dnej, roszczącej sobio jednak pretensye do 
pierwszorzędności towarzyskiej. Chorobą dusz 
małych i mózgów ciasnych, tak często kwitną­
cych w atmosferze salonów, to ów „snobizm1',

którego studyum psychologiczne daje autorka 
w powieści, demaskując nie z moralizatorskie® 
oburzeniem, lecz z uśmiechem ironii, komedy? 
życia, graną przez bezduszne maryonetki. Afo­
rystyczne dowcipy, lekkość akcyi, prowadzonej 
zręcznie, piękny dyalog — oto' zalety powieści, 
którą od początku do końca czyta się z wiel- 
kiem i niesłabnącem zajęciem.

R e p e rtu a r te a tru  m ie jsk ieg o  
we Lwowie.

W poniedziałek, 21 sierpnia, „Czar walca", 
operetka w 3 aktach 0. Straussa.

We wtorek, 22 sierpnia, „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach I. Kalmana.

We środę, 23 sierpnia, po raz pierwszy, 
(nowość), „Piękna Eizetta", operetka w 3 a- 
ktach z prologiem Leona Falla; z udziałem 
Heleny Miłowskiej (rola tytułowa), K. Kliszew- 
skiej, I. Borowskiej, L. Blumentalównej, A. 
Euszkiewiczównej, K. Sawickiej, E. Markow­
skiej, F. Kuligowskiego, I. Zaremby, H. Mfil­
iera, C. Kadena, E. Kalinowskiego i i.

We czwartek, 24 sierpnia, po raz drugi, 
„Piękna Eizetta", operetka w 3 aktach Leona 
Falla.

W piątek, 25 sierpnia, po raz trzeci, „Pię­
kna Eizetta", operetka w 3 aktach L. Falla.

W sobotę, 26 sierpnia, po raz czwarty,
„Piękna Eizetta", operetka w 3 aktach Leona
Falla.

W niedzielę, 27 sierpnia, po raz piąty,
„Piękna Eizetta", operetka w 3 aktach Leona
Falla

R ep e rtu a r »T eatru  Nowego*.
W poniedziałek, o godzinie 8 wieczorem, 

„Debiut mojej siostry".

Z Rymanowa.
R ym anów  Z dró j, 15 sierpnia.

Dwutygodniowy pobyt w Rymanowie 
Zdroju, to taka masa wrażeń i tematu do ko- 
respondencyi, że doprawdy jest się w kłopo­
cie, od czego zacząć. Przybyłem tu 1 sierp­
nia, a zatem już po koncertach lwowskich 
artystów: skrzypka prof. Mayera i wiolon­
czelisty Danczowskiego, którzy mieli wielkie 
powodzenie, tudzież po koncercie panny Ja ­
dwigi Schayerównej, znanej w świecie arty­
stycznym pod nazwiskiem Ady Sari, która 
będąc poniekąd dziecięciem Rymanowa, do­
stała się aż na scenę opery królewskiej w 
Madrycie, gdzie śpiewać będzie w przyszłym 
sezonie. Także festyn na dochód kaplicy mia­
łem poza sobą. Festyn udał się znakomicie, 
przynosząc około 1500 koron czystego do­
chodu.

Przybywszy, zabrałem się do zorgani­
zowania trupy amatorskiej, by, jak corocznie, 
na cel dobroczynny urządzić przedstawienie. 
Tym razem wybraliśmy cel aktualny: Macierz 
szkolną w Cieszynie i w przeciągu tygodnia, 
dzięki doskonałym siłom amatorskim, które 
na miejscu się znalazły, można było zagrać 
wcale poprawnie trzy jednoaktówki: „Rysię 
w Rymanowie" Bergera, „Lekcyę deklama­
c ji"  Gawalewieza i „Marcowego kawalera" 
Blizińskiego. Powodzenie było nadzwyczajne; 
pewna Lwowianka swą urodą, pewna Ryma- 
nowianka swą wyborną grą, a pewna Stry- 
janka (czy tak zowią mieszkanki Stryja?) 
subtelną deklamacją zbierały burzę oklasków, 
a najlepiej wyszła Macierz Szląska, inkasując 
do rąk p. Riegerowej pokaźny dochód.

Zaraz nazajutrz po tern przedstawieniu 
nadciągnął „Ul" lwowski ze znanymi Lwo­
wowi dobrze Tersytesem, Taleinerem, Efe- 
fem, Miłuehą, Kalicińskim i Barączem. Z po­
wodu niepogody, osób zebrało się niewiele, 
a przedstawienie, przerywane kilkakrotnie z 
powodu huku, panującego w sali dworca go­
ścinnego wskutek deszczu bijącego w blachę 
dachu, skończyło się dobrze po północy. Ci 
jednak, co przyszli, nie żałowali z pewnością. 
Sala trzęsła się od śmiechu i oklaskó w, któ­
rych żaden huk przygłuszyć nie zdołał.

Po „Ulu" znów festyn, na dochód ko- 
lonij leczniczych. Dochód około 1200 koron 
wzmoże szczupłe fundusze instytucyi, która, 
jak rzadko która inna, zasługuje na popar­
cie przez całe społeczeństwo galicyjskie. Kto 
widział tę półtora setkę dziatwy wielkomiej­
skiej, skrofulicznej, z jaką szybkością ona 
dzięki cudownym wodom tutejszym i powie­
trzu przychodzi do zdrowia i dobrego wyglą­
du, ten nie poskąpi z pewnością datku na 
tak zacny cel. To też pomimo, że dzień fe­
stynowy nie był niedzielny i przed wyściga­
mi, zebrało się sporo publiczności i posypały 
się datki, choć nie wprost, ale za losy, kwia­
ty, bufet, a choćby i za przepowiednie, które 
jakaś złośliwa Sybilla sypała jak z rękawa 
żądnym poznania przyszłości.

Punktem kulminacyjnym sezonu są za­
wsze wyścigi konne, które w tym roku przy­
padły na 13 i 15 sierpnia. Rymanowskie To­
warzystwo jazdy panów urządza je  corocznie 
na torze, położonym za dworcem hr. Józefa



5
Potockiego w miasteczku Bymanowie. Tor 
odległy tylko o 4 kim. od zdroju ściąga na­
turalnie w dzień wyścigów wszystkich kura- 
cyuszów, którzy nie są tak chorymi, by nie 
módz fiakrem, czy samochodem podążyć na 
miejsce. Ujemną stroną toru jest szczupła li­
czba trybun i siedzeń, skutkiem czego publi­
czność zmuszona jest stać i albo prażyć się 
przez cały czas na słońcu lub w razie de­
szczu.... moknąć, a ani jedno, ani drugie do 
przyjemności nie należy, a trudno jest za­
mówić sobie zawsze idealną pogodę. W tym 
roku jednak dopisała ona; pierwszy dzień 
zwłaszcza miał pogodę zupełną i ciepło przy­
jemne — drugi był chłodniejszy, ale deszczyk 
grożący przez cały dzień spadł jeszcze przed 
wyścigami, przynosząc pożądane ochłodzenie 
powietrza. Same wyścigi odbyły się we wzo­
rowym porządku i szybko; zasługą to w 
pierwszym rzędzie prezesa hr. Jana Poto­
ckiego, który ze znaną energią osobiście czu­
wał nad porządkiem. To też wypadek taki, 
jak w roku zeszłym z upadkiem rotmistrza 
Langiewicza był wykluczony — nie mógł 
jednak i hr. Potocki zapobiedz temu, że roz­
pędzone kłusaki p. Janowskiego, pędząc na 
plac wyścigowy, przejechały na śmierć dzie­
cko, bawiące się bez dozoru na ulicy. Wy­
niki wyścigów podałem na innera miejscu — 
sprawozdanie to muszę uzupełnić jeszcze tern, 
że poza samym torem zdobyły sobie zwycię­
stwo piękne Lwowianki.

Balem zakończył się właściwy t. zw. 
wielki sezon. Oo teraz jeszcze przyjdzie, nie 
wiadomo, w każdym jednak razie sezon za­
czyna okazywać pewną dekadeneyę — wiele 
osób odjeżdża a niewiele natomiast przyje­
żdża. A szkoda! bo zwykle nasza polska je­
sień bywa bardzo ładna a nawet ciepła, a 
niema nic piękniejszego jak gra barw liści 
drzew lasów okalających zdrój rymanowski.

Do niedawna prowadził w willi pod 
Matką Boską prof. St. Głowacki lekcye gi­
mnastyki rytmicznej systemem Jaques-Dal- 
croze’a. Z całem zadowoleniem przyglądałem 
się, w jak krótkim czasie przy tej nauce 
dzieci nabierają sprawności ruchów i pewno­
ści rytmicznej. Że po takiej godzinie gimna­
styki dzieciaki mają pyszny apetyt i że im 
doskonałe jedzenie w pensyonacie tej willi 
smakuje, nie dziwota.

W urządzeniu i ustroju samego zdroju 
i kąpieli, postępów żadnych na razie nie wi­
dać." Postępuje tylko trochę budowa kaplicy, 
tak, że jest nadzieja, iż w przyszłym roku 
może już będzie się tam Msza św. odpra­
wiała. A zdałoby się przecież cośkolwiek zro­
bić tak z samem źródłem, które niepotrze­
bnie jest odkryte, jak i z łazienkami, któ­
rych stan wiele pozostawia do życzenia, a 
przedewszystkiem z kanalizaeyą, czy też ja ­
kiem innem uregulowaniem tej kwestyi, która 
staje się coraz to bardziej kwestyą piekącą. 
Fundusze na to znaleźć się muszą, gdyż 
inaczej kwestya ta może stać się piętą Achil­
lesową całego zdroju, którego wielka wartość 
i skuteczność nie ulega już obecnie żadnej 
dyskusyi. Najlepszym wartości zdroju dowo­
dem jest ks. Hrubant, prowincyał OO. Je ­
zuitów ze Lwowa, który właśnie dziś obcho­
dzi 25-lecie przybycia do tutejszego zdroju, 
do którego go przywieziono bezwładnego, a 
który odtąd co roku (choć obecnie najzdro­
wszy) je odwiedza. Jubilat obchodził jubi­
leusz swój uroczystą Mszą dziękczynną, swoją 
drogą zarząd zdrojowy powinien był jubileusz 
ten uczcić ze swej strony w odpowiedni 
sposób.

Jeden z najstarszych i najstalszych go­
ści rymanowskich zmarł onegdaj w swoim 
kochanym Bymanowie. Był nim śp. Edward 
Wodziczko uczestnik ruchu w 1868 r. i emer. 
podpułkownik 40 pp. Sprzeniewierzył się wy­
jątkowo Bymanowowi w tym roku i wybrał się 
do Szczawnicy — tam jednak zaniemógłszy 
ezemprędzej wracał do ulubionego By ma­
no wa, by tu zakończyć swe życie. Powsze­
chnie łubiany i szanowany był jedną z po­
pularnych tu postaci. Cześć jego pamięci!

Jako wasz krytyk muzyczny zostawiłem 
sobie na koniec sprawozdanie z drugiego 
koncertu pny Ady Sari, na którym mogłem 
już być osobiście i miło mi było poznać 
znów jedną wybitną polską siłę śpiewacką, 
która nam za granicą z pewnością wstydu 
nie przyniesie. Ada Sari ma głos niezbyt 
wprawdzie wielki, ale dobrze wyszkolony, de­
klamuje wzorowo, frazuje umiejętnie a skoro 
tylko pozbędzie się nie dobrej maniery trzę­
sienia głosem (bo nie przypuszczam, by to 
była wada organiczna głosu), które może się 
podobać w południowej, ale nigdy w środko­
wej Europie, będzie można mówić o niej jako 
sile bardzo wybitnej, którą głos jednak, mi­
mo wzorowej deklamaeyi w pieśniach, z góry 
predestynuje na scenę, co wobec ujmującej 
powierzchowności i wybitnych rysów śpie­
waczki jest nawet zupełnie wskazane. Śpie­
wała ona ustępy z oper włoskich i francu­
skich i pieśni Karłowicza. Obok koncertantki 
zbierał wielkie oklaski znany we Lwowie, u- 
talentowany wysoce uczeń prof. Sladka, o 
którym już kilka razy pisałem, wiolon­
czelista Danczowski. Besztę programu wypeł­
nił chór męski z Jasła, u którego naturalnie 
było więcej dobrych chęci niż czystości w 
intonacyi, ale kto zna nasze stosunki pro-

wincyonalne i wie, jak trudno u nas złożyć 
choćby byle jaki chór, ten z radością witał, 
dzielną szesnastkę, której tylko bardziej ru­
tynowanego dyrygenta i lepszego repertuaru 
życzyćby należało.

Tak żyjemy i tak się bawimy. Jak wi­
dzicie nieźle i nie zazdrościmy wcale tym, 
którzy mogli sobie pojechać do zagranicznych 
zdrojowisk.

E . Walter.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Sprawozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 14 do 20 sierpnia 
1911 bez opłaty akcyzowej. (W aluta korono­
wa). Za 50 kg,: Pszenica 11*20 do 11*50, żyto 
8*80 do 8*50, jęczmień browarny —•—do—*—, 
pastewny 7-50 do 8 '—, owies stary 9*— do 
9*20, owies nowy—•—do—*—, kukurudza — *— 
do — , groch do gotowania 12*— do 13-40, 
pastewny — *— do — *—, fasola biała gal.
— ■— do — •—, bobik 8-— do 8-25, wyka 
8-50 do 9*25, łubin gal. —•— do —*—, rze­
pak zimowy 13*80 do 14‘40, nowy —•— do
— , lnianka — do — *—, nasienie ko­
nopne — *— do —*—, nasienie lniane —■ — 
do — * —, chmiel z 1910 r. 362-— do 400-—, 
chmiel z 1911 roku — •— —*—, nasienie 
koniczyny czerwonej 75-— do 80-—, białej 
95’— do 100 —, szwedzkiej —*— d o —1—, 
tymotka — do — *—, siano lepsze 3-25 
do 3 50, gorsze 3-— do 3-20, otawa —•— do
— , siano z koniczyny 3'50 do 4 '—, słoma
okłotowa 2-— do 2’—, słoma mierzwiasta 
160 do 1*70, kartofle jadalne na paźdz. całe 
wag. 10.000 kg. 17 5  do 2-—, gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag, 10.000 kg. —*— do 
— , nafta zwykła 15-— do 16 '—, salono­
wa 17*— do 18* — ; za 100 kg.: ropa borj- 
sławska loco Borysław (prompt.) 3*47 do
3-51, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — ■— do — drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — do — , mąka pszenna, gry­
sik 39 '— do 39-—, maka pszenna Nr. 0
39 -  do 3 9 - - ,  Nr. 1 3 8 - -  do 3 8 - - ,  Nr. 2
36'50 do 3 7 * -, Nr. 3 35 — do 35*50, Nr. 4
33 50 do 3 4 - - ,  Nr. 5 3 2 - -  do 33*—, Nr. 6
29 -  do 3 0 - - ,  Nr. 7 2 5 - -  do 2 6 * -, Nr. 8 
17’— do 18 '—, mąka Żytna Nr. 0 28 '— do 
28-50, Nr. 2 1 6 ' -  do 16*—, Nr. 3 15*-- 
do 1 5 '—, Nr. 3 —*— do —*—, otręby 
pszenne 1150 do 12'50, żytne 1150 do 12'50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 148  do 162, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 168  do 
1*82, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
160 do 184, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 132 do 140, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 54 '— do 54'25, spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr  prc. 34- — 
do 84-25.

OSTATNIA POCZTA.
=  Ambasador austro-węgierski przy 

Watykanie ks. Schónburg Hartenstein był 
d. 20 b. m. przyjęty przez Na j j .  P a n a  
na audyencyi, poczem on i jego małżonka 
zaproszeni byli na obiad familijny w willi 
Cesarskiej.

— W następstwie sprawozdania P. Mi­
nistra rolnictwa N a j j .  P a n  przyjął do wia­
domości rozdział wspólnego obecnie etatu 
organów techniczno - leśnych Administracyi 
politycznej i służby zabudowywania potoków 
górskich i zezwolił, aby urzędnicy dziesiątej
i dziewiątej rangi w służbie zabudowywania 
potoków górskich, odtąd zamiast tytułu c. k. 
komisarz inspekcyi leśnej 2, względnie 1 
klasy nosili tytuł c. k. komisarz leśny 2, 
względnie 1 klasy.

— Wedle informacyi Slavische Corres- 
pondene, istnieje zamiar pierwsze czytanie prze- 
dłożeń wojskowych postawić na drugiem miej­
scu porządku dziennego pierwszego posiedze­
nia sesyi jesiennej. Jako pierwszy punkt po­
rządku dziennego stanie definitywny wybór 
Prezydyum Izby. Istnieje dalej zamiar, by ze 
względu na wielki koszt druków parlamen­
tarnych postawić wniosek, aby wszystkich 
wniosków inicyatywy i zapytań pisemnych 
wcale nie drukować,

=  Wiadomość, jakoby hr. Z i c h y  za­
mierzał podać się do dymisyi, jest — we­
dle węg. Ag. tel. — bezpodstawna,

== Ks, T h u n  udaje się w tym tygo­
dniu na 10-dniowy urlop do Ischlu, gdzie 
zda Najj. Panu sprawę o przygotowaniach 
do konfereneyj ugodowych. Z początkiem 
września nawiąże ks. Thun przedwstępne ro­
kowania z przywódcami stronnictw.

=  Journal de Geneve donosi, że n i e ­
m i e c k i  s z t a b  g e n e r a l n y  rozwija w o- 
statnich czasach nader ożywioną działal­
ność, Zwłaszcza kwestya transportu wojsk 
do Agadir jest przedmiotem dokładnych stu- 
dyów.

=  Bządy związkowe Bzeszy niemieckiej 
zajęte są sprawą z a p o b i e ż e n i a  g ł o d o ­
wi  z powodu posuchy. Podczas zimy ocze­
kiwana jest niebywała drożyzna bydła. Ba- 
warya żąda zniesienia ceł przywozowych na 
kukurydzę. Prusy proponują tymczasem ob­
niżenie taryfy kolejowej na produkty żywno­
ściowe.

=  T u r e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u  Jus- 
suf Izzedin d. 25 sierpnia wyjedzie do Ber­
lina, gdzie zabawi 3 dni jako gość cesarza 
Wilhelma.

=  Przednia straż w o j s k  r z ą d o w y c h  
p e r s k i c h  stoczyła d. 18 b. m. z przednią 
strażą wojsk b. szacha bitwę. Obie strony 
uważają się za zwycięzców. Ani w Astraba- 
dzie, ani w innych miejscowościach, w któ­
rych znajdują się oddziały wojsk b. szacha, 
nie otrzymano wiadomości o zamordowaniu 
Mohammeda Alego.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 21 sierpnia. Wczoraj ks. bi­

skup Nowak poświęcił w Prokocimiu, pod 
Krakowem, kaplicę, urządzoną staraniem księży 
Augustyanów. Obok kaplicy, w pałacu zaku­
pionym od pp. Jerzmanowskich, urządzają ks. 
Augustyanie jeszcze w bieżącym roku prywa­
tne gimnazyum.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 21 sierpnia. Prognoza na 22 

sierpnia 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Zmienne zachmurzenie, skłonność do burz, 
trochę cieplej, wiatry mierne o kierunku nie­
pewnym.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zachmu­
rzenie, bez znacznych opadów, temperatura 
wyższa wiatry mierne o kierunku niepewnym.

Częstochowa, 21 sierpnia. (Tel. p ry  w.). 
Staraniem OO. Paulinów w dziedzińcu kla­
sztoru na Jasnej Górze urządzono ambulato- 
ryum dla pielgrzymów, przybywających do 
Częstochowy

Warszawa, 21 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Od lipca b. r. dała się zauważyć znaczna 
liczba kar administracyjnych, stosowanych 
do duchowieństwa katolickiego w Królestwie 
Polskiem i na Litwie. Według zasiągniętych 
informacyj środek administracyjny stosowano 
z następujących względów: Na podstawie wia­
domości, zakomunikowanej przez Synod pra­
wosławny, że przejścia z prawosławia na ka­
tolicyzm odbywają się w dalszym ciągu dość 
często mimo czynności sądów, ministerstwo 
spraw wewnętrznych nabrało przekonania, że 
karaniejksięży sądowne uie doprowadzi do celu, 
bo takie sprawy w sądach trwają długo, a 
kary są małe i płacone są najczęściej przez 
parafian. Dlatego polecono władzom admini­
stracyjnym stosowanie w takich wypadkach 
§ 17 ust. o wyznaniach obcych, na mocy któ­
rego ministerstwu przysługuje prawo żądania 
od władz katolickich przeniesienia do innej 
parafii lub zupełnego uwolnienia księży za 
działalność przeciwpaństwową.

Warszawa, 21 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Izba sądowa w drodze apelacyi rozpatrywała 
sprawę, redaktora Ziem i Lubelskiej, p, Da­
niela gliwickiego, za notatkę o niewłaściwem 
zachowaniu się policyi siedleckiej podczas 
pożaru w domu geometry Taborowskiego. 
Izba sądowa skazała p. Śliwickiego na 25 
rubli kary, lub 5 dni aresztu. Przy pierwszej 
rozprawie w Lublinie skazano podsądnego na 
miesiąc aresztu policyjnego.

Łódź, 21 sierpnia. (Tel. pryw.). Zwią­
zek stróżów i służby domowej w Łodzi za­
mknięto z rozporządzenia piotrkowskiej komi- 
syi gubernialnej do spraw Stowarzyszeń.

Grodno, 21 sierpnia. (Tel. pryw.). Gu­
bernator grodzieński nie pozwolił na kwestę 
uliczną na rzecz ochronki „Jasełka" w Bia­
łymstoku, Wskutek tego projektowane „święto 
kwiatka" nie może przyjść do skutku.

Konstantynopol, 21 sierpnia. Sabah 
dowiaduje się, że turecki następca tronu w 
podróży do Niemiec, którą odbędzie drogą 
na Constanza, zabawi 24 godzin jako gość 
króla rumuńskiego w Bukareszcie, a 3 dni 
spędzi w Wiedniu.

Londyn, 21 sierpnia. Ogólna liczba 
osób, które poniosły śmierć lub zostały zra­
nione skutkiem eksplozyi w Llanelly, nie jest 
jeszcze znana. Oo najmniej 10 osób zginęło.

Teheran, 21 sierpnia. Biuro Beutera 
donosi pod datą 10 b. m., że oddział, nale­
żący do stronnictwa narodowo-wolnomyślne- 
go, zajął miasto Barferasz, dotychczasową głó­
wną ostoję byłego szacha.

Cholera.
W iedeń 21 sierpnia. Departament sa­

nitarny Ministerstwa spraw wewnętrznych 
ogłasza, że ponieważ w Tryeście od dnia 11
b. m., a więc od 10 dni nie było nowego

wypadku cholery, przeto w myśl konwencyi 
paryskiej miasto Tryest uznaje się za wolne 
od cholery.

Konstantynopol, 21 sierpnia. Wczoraj 
było 52 nowych wypadków cholery, z tego 
14 z wynikiem śmiertelnym. Ogółem wyda­
rzyło się dotąd 892 zasłabnięć, a 502 wy­
padków śmierci.

S tra jk  angio lsk i.

Londyn, 21 sierpnia. Kolejarze wra­
cają spokojnie do pracy. Na głównych dwor­
cach w stolicy dziś praca prawidłowo się 
rozpoczyna. Tylko w kilku miastach prowin- 
cyonalnych wynikły trudności. W Manche­
ster zgromadzenie kolejarzy odrzuciło lezo- 
lucyę, wzywającą do podjęcia pracy. Niepo­
rządki panują także na kolei Północno-Zacho­
dniej, która pragnie zatrudnić robotników 
tylko w miarę potrzeby, czem kolejarze nie 
chcą się zadowolić. Linia ta obsadzona jest 
wojskiem.

Z prowincyi donoszą o zaburzeniach, 
wywołanych głównie przez żywioły, stronią­
ce od pracy. W Liverpoolu w sobotę w nocy 
i w niedzielę rano wydarzyły się poważne 
wykroczenia. Kilka tysięcy osób zaatakowało 
budynek stacyjny i sklepy, powybijało szyby 
i wyrządziło wielkie szkody. Bozruchy te 
stłumiono przy pomocy wojska.

Londyn, 21 sierpnia. Pewna liczba 
funkcyonaryuszy kolei Londyn-Brighton i ko­
lei „Londyńskiej i północno-zachodniej “ pro­
siło o przyjęcie napo wrót do służby. Linia 
do Brighton ogłasza, że w poniedziałek część 
pociągów znowu kursować będzie na głównej 
linii. Na dworzec główny z Manchester przy­
było w sobotę po południu kilka pociągów 
z Liyerpoolu i Londynu, powitane przez pu­
bliczność.

Londyn, 21 sierpnia. Ponieważ z po­
wodu strajku kolejowego piece fabryczne mu­
siano zagasić, w Botherham świętuje około
50.000 robotników górniczych i metalowych, 
Także w Middlesborough z tegoż powodu nie 
pracuje kilka tysięcy robotników.

D u b lin , 21 sierpnia. Ubiegłej nocy wy­
darzyły się tu wielkie tumulty z powodu, że 
roznosiciele gazet nie chcieli gazet roznosić 
i poczęli wywracać wozy z dziennikami. Ze­
brał się wielki tłum ludzi, policya wystą­
piła. Zraniono 31 policyantów i przeszło sto 
osób z publiczności, 26 osób uwięziono.

L irerpooł, 21 sierpnia. Na zgromadze­
niu, zwołanem przez komitet strajkowy, po­
stanowiono wezwać wszystkich marynarzy, 
robotników portowych, woźniców, oraz tych 
wszystkich zajętych w przemyśle okrętowym, 
którzy podlegają wpływom komitetu, aby dziś 
nie wracali do pracy, bo niewiadomy jest je ­
szcze wynik konferencji z robotnikami, zaję­
tymi wyładowywaniem towarów. Uchwała ta 
tyczy się 50.000 ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 sierpnia 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 656'—, .Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 847'50, Akcye Angłobanku 
329 50, Akcye TJnionbanku 626 75, Akcye 
Land er banku 549 •—, Akcye Bankvereinu 
548’25, Akcye Bodencredit 1302-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 692-—, 
Akcye kolei państwowych 744 25, Akcye 
kolei Południowej 123-50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5 1 0 0 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 838 75, Akcye Bima Muranyi 697 25 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2760'—. 
Akcye Fabryki broni 761 75, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 325'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego —■—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — .
Benta majowa 92-10, Austryacka Benta ko­
ronowa 92*10, Węgierska Benta koronowa 
91 05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9D85, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 92-80, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 991—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92-50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99'—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'55, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92 80,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 88-90, Losy ture­
ckie 250-75, Marki 117*38, Bubel 2 5 4 -- .
5-prc. Bossyjska pożyczka z r. 1906 103 50, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 726’—, Skoda 679'50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90-50. Galicyjski Bank ziem­
ski 550-50.

Usposobienie po spokojnym dość sil­
nym przebiegu zamknięcie słabsze pod wpły­
wem Berlina.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam K rech ow ieck h
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N A D E S Ł A N E .
W p is y  tlo  L ic e u m , czterech klas gimna- 

zyum realnego (reformowanego), klas normalnych, 
szkółki froeblowskiej i kursów przygotowawczych 
do matury gimnazyalnej klasycznej i realnej rozpo­
czną się w Zakładzie z prawem publiczności Sióstr 
Nazaretanek, Lwów, ul. U nii Lubelskiej 9, dnia 25 
b. m. od godz. 9 do 1 i od 3 do 6. — Egzamina 
prywatne i wstępne do wszystkich klas odbędą się 
d. 4 i 5 września. — Nabożeństwo, rozpoczynające 
rok szkolny, odbędzie się w kaplicy zakładowej dnia 
6 września o godz. 9 rano.

Ginekolotj-operafor
Dr. RUDOLF BREJTER

p o w p ó o i l
i  ordynuje u l. Akademicka 14. Tel. 781.

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Zgłoszenia pod „MEBLE” Binro ogłoszeń, pasaż 
Hansmana 9, Lwów.

We FRAAZEN SB ADZIE
(Palast-Hotel, wejście oa KMenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do n ajęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

w p a r t e r z e s
6 pokoi, przedpokój, kuchnia, loggia.

Elektryczne urządzenie, 
na I. piętrze:

6 pokoi, przedpokój, kuchnia, loggia.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 21 sierpnia.

I . Akcye za sztukę.
Banku Mp. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor, .
I I . Listy zastawne za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

i, » * 41/i pr. w. a. log w 50 1.
,  „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4‘/s pr. w. a. log w 511.
„ „ 4  pr.* w. a. log w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m ig y a ) .....................

Tcw. kred. galie. ziemgk. 4 pr.
log w 41 ł/a l a t ...........................
4 pr. log w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr, 4l/a°/0 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

III. Obligi za 100 kor.
(dal. fundugzu propin, 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/spr. (3 em.)
„ „ „ 4 pr. (4 om.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen, ,
„ szkolna krajów, 4 pr, 

r. 1908  .....................
IV. Losy.

M, Krakowa po zł, 20 (40 kor.).
V. Monety.

Dukat cegargki . . . . . . .
20 frankówka
100 rubli roggyjskieh grebrnych 

papierowych
100 marek niemieckich. , , , ,

żądają

płaeą żądają
walutą kor.
K h K h

690 - 698 -

448 - 455 -

555 - 561 -

525 - 535 -

109 70 
99 -  
92 70 
99 -  
92 90

99 70 
93 40 
99 70 
93 40

97 - -------

97 -  
91 80
98 70 
98 50

92 50 
99 40 
99 20

98 20 
100 70

98 90 
101 40

98 70 
90 80
90 80
91 -

99 40 
91 50 
91 50 
91 70

92 90 
88 80 
92 -

93 60 
89 50 
92 70

91 - 91 70

95 - 105 -

11 35 
19 05 

251 -  
253 75 
117 30

U  44 
19 18

253 -
254 75 
117 80

K u rs giełdy wiedeńskiej
Dnia 19 sierpnia 1911.

płacąA. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ................................
gtyczeń-lipiee ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień , ................................
kwiecień-pażdziern i k .....................

92-10
92-10

95-85
95-85

żądają

92-30
92-30

96-05
96-05

116-- 116-20

Józefa za

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1 5 9 5 -- 1655-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 418-— 430-—
„ „ 1864 po 100 z ł......  600-— 6 1 2 --
„ „ 1864 po 50 z ł........  303—  309—

Listy zast. domen państ. po 120 z ł.5 pr. 287-— 289-—
B , Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna cd podatku

za 100 zł. 4 pr..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................

C, Obligacye kolejowe
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cos. Elżbiety za 200 zł. mk.

-5Bh, pr. (ostemp. akeye)
Kol. Cesarza Franciszka

100 zł. 5s/ł pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oatomp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

woIes od podatku 4 pr....................

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej amiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1837, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda ®m,

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 188.1, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda 9m.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
EoL gałic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1834 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salskammer- 

gsst) s» 400 marek 4 pr. . . .

9 .  BJug państwa (krajów korony węgierskiej),
Węg. ułota renta 4 pr............................ 111-55

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 308-25
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 438-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 1 8 --

92-10 92-30

93-25 94-25

112-55 113-55

445-— 4 4 6 --

114-70 115-70

92-75 93-75

92-85 93-85

lejowe).
106-25 _■_
120-50 1 2 2 --

93-50 94-50

93-55 94-55

96-50 97-50

95-25 96-25

95-25 96'25

9 5 - - 9 6 - -

95-25 96-25

95-90 96-90

95-95 96-95

92-80 93-80
93-30 94-30

9 3 - - 9 4 - -

113-75 114-75

111-75
91.20

320-25
450—
224—

mmm mmmm mmmm mmmm

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niem ojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego,_ bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

m m  mmmm mmmmm m m

K u rye r Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia w e w szystk ic h  trafikach, oraz 
w  biurze dzienników  Stan. Sokołowskiego 

L w ó w , pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 sierpnia 1911.

Hotel George’a.
Pp. II. Brandt z Rossyi, S. Durzycki 

z Rossyi, K. Borejko z Rossyi.

Hotel Europejski.
Pp. Z. Malawski z Drohobycza, A. 

Siedziński z Podwołoczysk, K. Powczyński i 
Rossyi.

Hotel Savoy.
Pp. M. Mavkowski z Doliny, I. Piór­

kowski z Rossyi.

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye iudemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ............ 92-25 93-25
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91-60 92-60

F. luno publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 102-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 92-— 93—
Bukowińskie obi. propinaeyjn* los

za 100 zł. 5 pr...........................——  —
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92-60 93-60
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-80 98-80
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre....................................... 88-35 89-35
Renta włoska za 100 lirów (86 ko­

rcu) 4 pre........................... .....  —•— —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 123-50 129-50
T-srsekie obi. prem. kol. za 400 frank. 249-50 252-50

U, L isty zastaw ać. Ohlig. hipot. i listy dłużna 
(za 100 zł. Nom.}.

ńngio-Auijtr. banku los 4J/, pr. . . — —•—
Austr. zakŁ kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. ——  ——

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
™ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n r> n n ti 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47 , pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodemeryi 
4Va pr. 5U/s lat zwrotna . . .

Banku krajowego obiig. komun.. 3 
emisya 42 lat 4*/* pr. . . . .

Banku kr, obi. kolej. żel. 57*/* 1- 4 pr- 
Austoro-węg. bantu 50 lat i  pre.

„ r , 5 0  lat w. k. 4 pr.

BL Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 rf, aoza.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112-75 113-75

Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-75 113-75
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.............................................. 86-90 87-90
Kolej Lwów-Ozwn. s r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................. 91-60 92-60
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
W fg.gal. kol. em. 1870 na 300 zł. 5pr. 103-10 104-10

,  » » » 1390 „ 4 pr. 99-75 ——

I» Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 36-60 40 60
Zakł.*kred. dla bandl, i przem. 100 zł. 502—  514—
Clary 40 zł. m. k . ..........................  155—  185-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . —•— —•—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 98-— 108-—

2 9 6 -- 302-—
280-50 286-50
100-10 101-10

110-— _>_
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
91-50 92-50
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 --

98-75 99-75
90-75 91-75
96-05 97-05
96-15 97-15

Koronowa waluta. płacą żądają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 86-— 92—
Palfy 40 zł. m. k.......................................173—  2 1 3__
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 70-25 76-25

„ weg. tow. 5 zł. . . 47-70 53-70
nosy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 72-— 78—
Kaima 40 zł. m. k.................................  260—  290—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

J . Akcye
Banku Angio-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dia handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla ban. i przem. 200
Banku <lla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (tJnionbank) 200 

Czeskiego banku związi swego 100 
Zimosteńska banka 100 zł. . .

banków (za sztukę).
. 328-75 329-75 
. 4150—  4158—  
. 656-— 657—  
. 850-50 851.50 
. 7 8 7 --  789—  
. 6 9 2 --  692-50 

zł. 450-— 453—  
zł. 545-20 546-20 

. 1970—  1980-— 
zł. 628-— 629—  
zł. 277-60 278-10 

. 281—  282—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— 434—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100—  5110—  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 398- — 400-— 

„ Lwćw-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 558-— 560—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów loka).
400 kor.................................................  320-— 325—

Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł.mjc. 1175—  1180—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 779—  
Gaiie. karpackie naft. tow. 500 kor. 797—  
Austr. tow. górnicze Aipina 100 zł. 839—  
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zł. . 2757—
Sehodaiey 500 kor................................. 494—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 325-50 
i Ufali. tow. kop. węgla 70 zł. . . 255—

M, W e k i  I e,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-35
Paryż za 100 franków . . . .  95-10
Petersburg za 100 rubli 6ljn pr. 254—
Niemieckie b a n k i ..........................117-37%
Włoskie b a n k i ........................... 94-52%
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i..................... 9540

780—
798—
840—

2765—
498—
326-80
257—

240-65 
95-27Vs 

254 50 
117-571/*
94-67‘/j

95-271/,
W a l a ł y .

Dukat c e s a r s k i ...........................11-36
Austr.-weg. 6 guld. złota moneta —
20-frankówka................................ 19-06
20-m arkówka.................................23-50
Rossyjski półimperyał . . . ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-37% 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-65
R uble................................................ 2-53%

11-40

19-08
23-54

117*57*/*
94-85

2-54%

J B W  W i M  M W  9 K  W t  W Ę  E »  M M  W V .

Licytacye.
L. VIII. b. 1548/14 (85) (9326 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli na rzece Wi­
słoku pod Białobrzegami, Smolaszynami, 
Wolą dalszą, Dąbrówką w km. 26 700 do 
37-115, zezwolonyeh przez c. k. Namiestni­
ctwo rozporządzeniami z dnia 12 kwietnia 
1911 L. VIII. b. 2656/35 wykonać się ma­
jących w latach 1911 i 1912, odbędzie się
dnia 7 września 1911 o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Wisłoka w Rze­
szowie. ,

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

10.000 m 3 faszyn wiklowych,
20.000 m 3 faszyn lasowych,
30.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość materyałów war-
fiskalnej około 69.000 koron ma być 

dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Wisłoka w Rzeszowie i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

tości

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na i  koronę i w wa- 
dyum w kwocie 2000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żaj podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cytrami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 sierpnia 1911.

Za e. k. N am iestnika: 
G r o d z i c k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . . . d o ­

starczyć w terminach przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi . . w . . . . oznaczo­
nych, materyały faszynowe do budowli re­
gulacyjnych n a ............................................... pod
. . . . w km. . . od . . do w ilości i
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za o p u stem ............................ (cyframi i sło­
wami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . .  , dnia . . . 1911.
(Podpis ł miejsce zamieszkania).

L. VIII. b. 1698/2 (30) (9327 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego do budowli na rzece Skawie 
pod Osielcem w km. od 56 90 do 58-50 wy­
konać się mających w latach 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 7 września 1911 o godz. 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re­
gulacyi Skawy w Wadowicach.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kamienia wynosi około 2.200 m 3 
kamienia.

Powyż podana ilość materyałów war­
tości fiskalnej około 9000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo

budowy regulacyi Skawy w Wadowicach i 
może być w razie zwiększenia lub umniej­
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie takie do godz. 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa­
dyum w kwocie 250 kor. w  gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena je ­
dnostkowa za 1 m 3 wyrażona słowami i cy­
frami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1911.

Za c. k. Namiestnika:
U s t y a n o w s k i w. r.
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(Wzór oferty).

Oferta.
__________»rej ja (my) niżej podpisany

(ci) obowiązuje (my) się w latach . . .
• . . . . dostarczyć w terminach przez
e- k. Kierownictwo budowy regulacji . . .
w .........................oznaczonych, kamień łamany
do budowli regulacyjnych na . . .  . pod
 • .......................w km. od . . . do . . .
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu po cenie . . . . za 1 m 3 (cyfra­
mi i słowami).

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . .  . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 417/11 (4) (9273 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Sternhella w Gor­
licach odbędzie się dnia 30 sierpnia 1911
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, lieytaeya 
przymusowa:

a) realności lwh 85 ks. gr. Brzezawa, 
skłt dającej się z pb. ze stodołą i gruntowej, 
na której znajduje się młyn z tartakiem
1 domem mieszkalnym i gospodarczym;

b) połowy realności lwh. 578 tej sa­
mej księgi gruntowej, składającej się z 1 
parceli o rne j;

c) połowy realności lwh. 579 tej samej 
ks. gr., składającej się z parceli lasowej i 4 
parcel używanych jako pastw iska;

d) 3,39 części realności lwh. 585 tej 
samej ks. gr., składającej się z 1 parceli 
ornej.

Nieruchomości te i części icn wysta­
wione na licytacyę, są ocenione: ad a) lwh. 
85 z przynależnośeiami na 1547 kor. 20 hal., 
ad b) lwh. 578 na 919 kor. 40 hal., ad <?) 
lwh. 579 na 1624 kor. 60 hal., ad d) lwh.
585 na 5 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1031 kor. 
47 hal., ad b) 612 kor. 94 h a l, ad c) 1083
kor. 07 h a l, ad d) 3 kor. 58 h a l, poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 10 lipca 1911.

L. cz. E. 48/11 (5) (9275 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Uszera Pragera w Gródku 
Jagiellońskim, odbędzie się dnia 25 września 
1911 o godz. 9 przed południem w  sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacja 
realności obj lwh. 2190 ks. gr. gminy Busk.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 5025 kor.

Najniższa cena wynosi 2512 kor. 50 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 28 lipca 1911.

I,, cz. E. 931/10 (8) (9232 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Abrahama 2-im. 
Trattnera i Temy TrattDer, zastąpionych 
przez pełnomocnika Markusa Schiffa w Ło- 
bozewie odbędzie się dnia 30 sierpnia 1911
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I V , w Ustrzy­
kach licytacja połowy realności lwh. 26 ks. 
gr. gm. kat. Dźwiniacz dolny objętej zobo­
wiązanych własnej z wraz przynależnośeiami, 
sk ładająeem i się z 5 sztuk drzew owocowych
1 płotu.

Połowa realności wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona z przynależnośeiami na 
3023 kor. 95 hal,

Realność obciążona prawami naftowemi 
na rzecz Galicyjskiej Kasy Oszczędności we 
Lwowie, które nie stanowią przedmiotu licy- 
tacyi.

Najniższa cena wynosi 2015 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. 80655/XI. (9829 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy około 
2000 cetnarów metrycznych koksu do opa­
lania kaloryferów w gmachu pocztowym we

.Gazet* Lwowska" Nr. 190 z dnia 22 sierpnia 1911.

Lwowie w sezonie zimowym 191D1912 roz 
pisuje się niaiejszem przetarg w drodze p i­
semnych ofert.

Należycie ostemplowane oferty należy 
wnosić w zamkniętej kopercie z napisem 
„oferta na dostawę keksu* do Departa­
mentu XI c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie ul. Ossolińskich 1. 11 najdalej 
do 5 września b. r. do godziny XII. w po­
łudnie.

Oferent, który otrzyma dostawę koksu, 
będzie obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 
500 koron w gotówce, lub w książeczce gal, 
Kasy oszczędności.

O bliszych warunkach dostawy można 
zasięgnąć informacyi u Naczelnictwa urzę­
dów pomocniczych c. k. Dyrekeyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1911.
Z e. k. gal. Dyrekeyi poczt i telegrafów.

Za c. k. Prezydenta:
8 c h i f f n e r  w. r.

L. cz E. 25/11 (17) (8933 2— 3)
Dnia 7 września 1911 o godzinie 8 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym oddział V. lieytaeya: 1. całej realności 
obj. lwh. 167, 2. realności obj. lwh. 168,
3. 78/80 części realności obj. lwh. 404 ks. 
gr. gm. B ursztjn i 4. całej realności obj. 
lwh 675 ks. gr. gm. Martynów Nowy.

Nieruchomości te są ocenione, a to :
a) realność ad 1. wraz z przynależnośeiami 
na 6.730 k o ron ; realność ad 2. na 1.166 
koron, e) realność ad 3. na 390 koron, d) 
realność ad 4. na 1.600 kor.

Najniższa cena wynosi realności ad 1. 
4.580 kor., realności ad 2. 777 kor. 7u hal., 
realności ad 3. 260 kor., realności ad 4,
1.066 kor. 66 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 28 lipca 1911.

L. cz. 2996 (9203 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Gmina Jelenkowate stryjskiego powiatu 
sprzeda w drodze publicznej, ustnej licytacji 
na części parceli lk. 2195 drzewostan w ob­
szarze około 4 morgów.

Lieytaeya odbędzie się w biurze Wy­
działu powiatowego w Stryju we czwartek, 
dnia 7 września 1911 o godz. 11 przed po­
łudniem.

Cena wywołania 4.200 koron.
Wadyum w kwocie 420 koron w go­

tówce alba w papierach mających bezpie­
czeństwo pupilarne.

Szczegółowe warunki licytacji możua 
przeglądać w godzinach przed południowych 
w biurze Wydziału powiatowego w Stryju.

Stryj, dnia 15 sierpnia 1911.
Z Wydziału powiatowego.

Prezes: 
Onyszkiewicz m. p.

L. cz. 3008 (9204 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Gmina Różanka niżna stryjskiego po­
wiatu sprzeda w drodze publicznej ustnej li- 
cytacyi drzewostan na części parceli lk. 1395 
w obszarze około 6 morgów.

Lieytaeya odbędzie się w biurze Wy- 
dzitłu powiatowego w Stryju we czwartek, 
dnia 7 września 1911 o godzinie 11 przed 
południem.

Cena wywołania 2400 koron, wadyum 
w kwocie 1240 koron w gotówce, albo w 
papierach, mających bezpieczeństwo pupi­
larne.

Szczegółowe warunki licytacji przeglą­
dać można w godzinach przedpołudniowych 
w biurze Wydziału powiatowego w Stryju.

Stryj, daia 15 sierpnia 1911.
Z Wydziału powiatowego.

Prezes: 
Onyszkiewicz m. p.

L. cz. E. 80/11 (7) (9205 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie zastąpionego 
przez dr. Teodora Kosaka adwokata w Kra­
kowie odbędzie się dnia 20 września 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Krakowie 
lieytaeya majętności Młoszowa lwh. 63, Du- 
lewo lwh. 56 i Karniowiee lwh. 60 tut. sąd. 
ks. tab , oraz realności rustykalnej lwh. 394 
księgi gruntowej gminy kat. Młoszowa przy 
c. k. Sądzie powiatowym w Chrzanowie pro­
wadzonej wraz z przynależnośeiami, składa- 
jącemi się z inwentarza żywego i martwego, 
oraz z zapasów i zasiewów.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 490.704 koron, 
przynależności zaś na 15.760 koron.

Najniższa cena wynosi 337.642 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc 
WMiia licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 8 sierpnia 1911.

L. cz. E. 659/11 (9281)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ruehli Lei Mosel w Ryma­
nowie, zastąpionej przez adwokata p. dr. Hen­
ryka Awina w Sanoku odbędzie się dnia 19 
września 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym lieytaeya: a) 
realności lwh. 52 gm. Krosno; b) realności 
lwh. 476 gm. Krosno wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 18 400 kor., ad b) na 10.382 kor. 70 
hal., przynależności zaś tylko ad b) na 300 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 7592 kor., 
ad b) 5770 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 27 lipca 1911.

L. cz. E. 497/11 (7) (9218)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Rothsteina, kupca w  
Skałacie, odbędzie się dnia 30 sierpaia 1911 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacja 
połowy realności obj. lwh. 970 ks. gr. gm. 
kat. Grzymałów, stanowiącej parterowy do- 
mek mieszkalny wraz z przynależnośeiami, 
składająeemi się ze sztachet.

Nieruchomość wraz z przynależnośeiami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
264 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 132 kor. 25 h a l , 
poniżej tej cena sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 25 lipca 1911,

L. cz. E. 1717 10 (21) (9274)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Wolfa Eilena od­
będzie się dnia 30 sierpnia 1911 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, w Bołszowcach re- 
licytacya 1) całej realności lwh. 181 gminy 
Bouszów ; 2) całej realności lwh. 366 gminy 
Bouszów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) 3270 kor., ad 2) 4600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 1635 
kor., ad 2) 2300 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niaiej 
ssa lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 10 sierpnia 1911.

98, II. 1/4 części lwh. 149, III. całego lwh. 
184, IV. całego lwh. 206, V. 1/2 lwh 148 
gm. Kwaszenina, stanowiących ad I. 2 par­
cele budowlane z domami mieszkalno-gospo­
darczymi oraz 33 parcel gruntowych (na 
parceli gruntowej 2346 1 stoi nowy dom), 
zaś ad II., I I I , IV. i V. same parcele grun­
towe.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 3490 kor., ad II. na 
150 kor., ad III. na 1000 kor., ad IV. na 
556 kor., ad V. na 200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 2327 kor., 
ad II. ICO kor., ad III. 667 kor., ad IV. 
371 kor., ad V. 134 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 lipca 1911.

L. cz. E. 627/11 (9214)
Daia 19 września 1911 e godzinie 9 

rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbę- 
się lieytaeya: I. realności lwh, 181 gm. Sta- 
rzawa, stanowiącej parcelę budowlaną z 2 
domami mieszkalnymi, wozownią oraz 3 par­
cele gruntowe; II. realności lwh. 225 Sta- 
rzawa, stanowiącej jedną parcelę gruntową.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad I. na 7500 kor., ad II. na 
200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 7500 kor , 
ad II. 200 kor.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. E. 728/11 (9191)
Dnia 12 września 1911 o godzinie 10 

rano w sądzie tutejszem w biurze Nr. 10 od­
będzie się lieytaeya: 1. realności lwh 76, 
2. 1/2 reolności lwh. 208, 3. 1/2 realności 
lwh. 216 gm. Huczko I: stanowiących ad 1, 
parcelę budowlaną z domem m ieszkalno-go­
spodarczym i stodołą oraz 5 parcel grunto­
wych, ad 2. dwie parcel gruntowych, ad 3. 
parcelę budowlaną z domem mieszkalno - go­
spodarczym i stodołą, oraz parcelę gruntową 
ad 1. i 3. przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. na 7800 kor., ad 2. na 
500 koron, ad 3. na 1850 koron, przyna­
leżności zaś ad 1. 220 koron, ad 3. 160 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1- 5347 kor., 
ad 2. 334 koron, ad 3. 1340 koron.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie żatwierdzone i dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 14 lipca 1911.

L. cz. E. 1304/11 (9212)
Dnia 12 września 1911 o godzinie 9 30 

rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10, 
odbędzie się lieytaeya: I. 1/4 części lwh.

L, cz. E. 3367/10 (9815)
Na żądanie Salamona Semiula odbę­

dzie się dnia 14 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 32 lieytaeya połowy real­
ności obj. lwh. 267 gm. Strzeliska nowe 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 koron 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone. *

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie prze?; przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 15 lipca 1911.

L. cz. E. 2-77/11 (5) (9231)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki zaliczkowej w Cie­
szanowie odbędzie się dnia 25 września 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie
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niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Rawie 
lieytacya: a) całej realności lwh. 201 gm. 
Dziewięcierz, b) 1/4 części realności lwh. 1Ó00 
gm. W erchrata wraz z przy należnościami, 
składająeemi się z drzew owocowych, starego 
wozu, sieczkarni, 25 okłotów słomy i siedmiu 
tarcic sosnowych 2 calowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są. ocenione: ad a) na 1780 kor., przyna­
leżności na 188 k o r , ad b) na 275 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) z przy- 
należnościimi 1279 koron, ad b) 184 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 2 sierpnia 1911.

L. ez. E. 611/11 (5) (9216)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Weinbauma kupca 
w Grzymałowie, odbędzie się dnia 20 wrze­
śnia 1911 o godz, 10 przed południem w są­
dzie, biurze Nr. 5 lieytacya:

a) 1/6 części realności objętej lwh. 32
ks. gr. gminy kat/ Kałaharówka,

b) 1/3 ezęśei realności objętej lwh. 34 
ks. gr. gm. kat. Kełaharówka, stanowiących 
małą posiadłość wiejską wraz z przynaleino- 
ściami, składająeemi się z drzew owocowych.

Nieruchomości wraz z przynależnościami 
wystawione na licytacyę, są ocenione, a to: 
ad a) na 5 kor., ad b) na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3 kor. 
33 hal., ad b) 666 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dma 29 lipca 1911.

L. cz. E. 245/11 (8) (9208)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza i Racheli Haus- 
stocków, odbędzie się dnia 22 września 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 122 lieytacya 
realności lwh. 467, 468 i 469 ks. gr. gm. 
kat. Nowy Sącz, stanowiących jeden dom 
murowany wraz z podwórzem

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 19.675 kor.

Najniższa cena wynosi 9837 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądnie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których niniej­
s i a, lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *« skutkiem podno 
t: sonę.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1911.

L. cz. E. 276/11 (9227)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Bałuczyńskiego w 
Juśkowicach odbędzie się dnia 18 września 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., w Ole- 
sku lieytacya posiadłości lwh. 388 i 1/2 ciała 
hipot. lwh. 721 gm. Juśkowice.

Nieruchomości wyżej wymienione wy­
stawione na licytacyę, są ocenione na 413 
kor. 50 hal., a t o : L/2 ciała lwh. 721 na 
268 kor. 50 hal., całe ciało lwh. 388 na 
150 kor.

Najniższa cena wynosi 1/2 ciała lwh. 
721 -  131 kor. 75 hal., ciała lwh. 388 — 
100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy

i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
j terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzaju eo do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 17 czerwca 1911.

L. ez. E. VIII. 3736/10 (21) (9269)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymiedio- 
nym. w biurze . Nr. 7 odbędzie się lieytacya 
połowy realności obj. lwh. 10 i całej lwh. 
84 ks. gr. gminy Kruhel wielki Jędrzeja Gu- 
drelaka włssnych wraz z przynależnościami

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: co do połowy realności 
lwh. 10 ks gr. gm. Kruhel na kwotę 5215 
kor., co do realności lwh. 84 na kwotę 1000 
kor., przynależności zaś na 161 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 10 ks. gr. gm. Kruhel wielki 
kwotę 3570 kor. 67 hal., zaś co do realności 
lwh. 84 tej samej gminy kwotę 680 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeni uch tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 15 sierpnia 1911.

L. cz. E. 448/11 (6) (9324)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. odbędzie się lieytacya 8/82 
części realności lwh. 47 gm. Dołha, rola 
obsz 32 ar. 04 m 2 chata, budynki gospo­
darcze.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1172 kor. 50 hal

Najniższa cena wynosi 781 ko-. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. E. 3790/10 (9317)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ruehli Landau odbędzie się 
dnia 14 września 1911 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32 lieytacya 1/4 i 1/5 części realno­
ści lwh. 954 ks. gr. gm. Duliby.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2083 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 1562 kor. 40 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zarazem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny,' wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w. sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dal3zyek wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśh  me mieszkają w okręgu, sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, 15 lipea 1911.

L. cz. E. VIII. 805/11 (2) (8975)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ozudcu odbędzie się dnia 5 września 1911 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, biurze Nr. 41 lieytacya następują­
cych części realności g. k. Wola zgłobieńska:

a) 1/2 lwh. 262 wartości szacunko­
wej 1.200 kor.,

b) 1/2 lwh. 372 wartości szacunkowej 
600 kor.,

c) 1/2 lwh. 429 wartości szacunkowej 
200 kor.,

d) 1/4 lwh. 38 wartości szacunkowej
90 kor,,

e) 1/2 lwh 454 wartości szacunkowej 
900 kor.,

f) 1/6 lwh. 23 wartości szacunkowej
17 koron, Jana Nierody i Maryi Ostrowskiej 
własnych.

Najniższa cena wynosi: ad a) 800 kor., 
ad b) 400 kor., ad c) 134 kor ,  ad d) 60 
koron, ad e) 600 kor., f) 12 kor., poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nierucno ności nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 24 lipca 1911.

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 8 sierpnia 1911.

L. cz. E. 152/11 (9280)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Ettingera odbędzie 
się dnia 7 września 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym licy- 
taeya realności lwa. 162 gm. Wróblik kró­
lewski.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 7798 
kor. 75 hal.,

Najniższa cena wynosi 4365 kor. 83 hal.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 18 lipca 1911.

L. cz. E. 607/11 (4) (9217)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Feldmana w Grzy­
małowie odbędzie się dnia 6 września 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, celem znie­
sienia współwłasności lieytacya realności 
objętej lwh. 173 ks. gr. gm. kat. Soroka, 
stanowiącej parterowy dom mieszkalny z 
ogrodem. Wszelkie na zlicytować się mają­
cej realności intabulowane długi i ciężary 
rzeczone pozostają w mocy bez względu na 
cenę kupna.

Najniższa cena jest przyjęta przez współ­
właścicieli kwota 1600 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów dnia 29 lipca 1911.

L. cz. E. 1093/11 (3) (9229)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V. odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh. 1093 i 1092, 1418 gminy 
Dunajów wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, ocenione są: 1. lwh. 1093 i 1092 aa 
17.954 kor., 2. lwh. 1418 na 3200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę
11.969 kor. 33 h a l , ad 2. kwotę 2133 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 30 lipca 1911.

L. cz. E. 1011/11 (4) (9021)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 września 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się li- 
cytacya realności lwh. 123 gm. kat. Bełz 
składającej się z dwóch parcel bud. i jednej 
gruntowej (ogrodu) łącznego obszaru 395 s. 
kwadr, przyezem na parcelach budowlanych 
stoi dom drewniany w roku bieżącym nowo 
zbudowany o jednej izbie kuchni i sieni tu ­
dzież przybodówka drewniana 3 mtr. długa, 
a 5 m tr. szeroka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3530 kor.

Najniższa cena wynosi 2353 koron 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniojszem 
się zatwierdza, i odnoszące się dokumenta 
można w tu 1*, biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. E. 398/11 (9109)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Salamona Rubina 
w Ottynii, odbędzie się dnia 1 września 1911 
o godz. 8 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 lieytacya realności, a to:

1. 5/80 części lwh. 306 ks. gr. gm. 
Worona.

2. 1/4 części lwh. 542 ks. gr. gm. Wo- 
ona objętych wraz z przynależnościami, skła- 

dającemi się z drzewostanu.
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 

są ocenione, a to: ad 1. na 231 kor., ad 2. 
na 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 154 kor. 
17 hal., ad 2. 100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni.9 wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 2 lipca 1911.

L. cz. E. 425/11 (6) (9110)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Zełeneckiego, od­
będzie się dnia 1 września 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, Nr. 3 lieytacya:

1. 2/6 części realności lwh. 5 i
2. 2/18 części realności lwh. 6 ks. gr- 

gm. kat. Winograd objętych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę. 

są ocenione: ad 1. na 500 kor., ad 2. n» 
322 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 333 kor., 
ad 2. 214 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprz«' 
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do ty0*1 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia. 1 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. ^

Takie prawa, wobec któryeh nim^B 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy 
sgłosić do sądu najpóźniej prsy wyzn»ci0.



nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby b y ć ' już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd uowiatowy, Oddział IV.
Gttynia, dnia o lipea 1911.

L. cz. E. 6559/10 (17) (9184)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 września 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutejszego lieytacya realności lwh. 190 
gm. Waniowice, Jana Turskiego własnej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2482 kor. 02 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobee których m niej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, nsieży 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
szoce.

Te osoby, dla których .(asie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III
Sambor, dnia 8 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1265/11 (6) (9276)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała, Jana i Franciszka 
Markowiczów, zastąpionych przez adw. dr. 
Blausteina, odbędzie się dnia 5 września 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licy­
tacja :

a) połowy realności lwh. 43 i
b) 1/6 części reslnośei lwh. 47 ks. gr. 

gna. Rozdzielę objętych zobowiązanej wła­
snych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
ńcytacyę, są ocenione: ad a) na 1502 kor., 
ad b) na 10 kor.

Najniższa cen? w ynosi: ad aj 1006 kor , 
ad b) 6 kor. 86 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzm do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 25 lipca 1911.

L. cz. E 889/11 (5) (9320)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Grtinfelda w Kopy- 
ozjńcaeh odbędzie się dnia 15 września 19 i 1 
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacja real­
ności obj. lwh. 316 gminy Myszkowee (pgr. 
tkat 875/2 orna rola) celem zniesienia współ­
własności tejże.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
Jest ocenioną na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 850 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta może każdy, 

•nający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 14.

Niniejsza lieytacya me naruiza w ni- 
ezem prawa wierzycieli hipotecznych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 1 sierpnia 1911.

L cz. E. 3864/10 (9318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Cho- 
dorowie, odbędzie się dnia 14 września 1911 
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32 lieytacya real­
ności lwh. 266 gm. Leszczyn wraz z budyn­
kami i wraz z przynależytośeiami, składają- 
cemi się z ogrodzenia i kilka drzew owoco 
Wyeh, ocenionych na 9 kor.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
Jest oceniona na 1054 kor.

Najniższa cena wynosi 697 kor. 33 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy.' 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów 27 sierpnia 1911.

L. cz. E. 3016/10 (21) (9312)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 września 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9 lieytacya realności wyk. 
hip. a) 176, b) 375, e) 421 gm. Wołochy.

Realności te (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono ad a) 2249 kor., b) 
1172 kor, 62 hal., c) 1500 kor. 26 hal,

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 1500 kor., b) 782 
kor., e) 1001 kor.

Warunki licytacyjne i inne odDOŚne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia twgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY 
Brody, dnia 19 lipea 1911.

L. cz. E. 1703/6 (93) (9233)
Erlykt licytacyjny.

Dnia 4 października 1911 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 19 relieyta- 
eya 7/28 części realności obj. lwh. 1037 kgr. 
Zabłotów Schaji Sehaehtera Josla własnych.

Nieruchomość w cząstkach wystawiona 
na licytację, jest ocenioną na 1335 kor.

Najniższa cena wynosi 667 kor. 50 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mc giyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszjeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 14 lipca 1911.

L. cz. E. 669/11 (5) (9288)
Na żądanie Anieli Do Krystyanowej, 

2-o Nowakowej w Zabawie, odbędzie się dnia 
28 września 1911 o godzinie 9'30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 lieytaeya realności lwh. 52 
gm. kat. Zabawa, stanowiącej posiadłość wiej­
ską z budynkami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na kwotę 1629 kor.

Najniższa cena wynosi 1086 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. '

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobee których niniej- 
s-.a lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosicie 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyny być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 27 lipea 1911.

(9239 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od S-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 28 sierpnia 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: Urządzenia biu­
rowe, maszyna do pisania, story, ma- 
terye, jedwabne i batystowe, sukienki 
i koronkowe, książki szkolne, gramofon, 
futro skankowe, zegarek złoty, ubrania, 
łańcnszek ze złotym wsiorkiem , oraz 
różne meble domowe.

Wtorek 29 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, pianino, 
obrazy olejne, dywany, maszyna do 
szycia, obrazy zwykłe, różne meble 
domowe.

Środa 30 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: różne meble, dywany, 
obrazy i sprzęt) domowe.

Czwartek 31 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: portyery, ekram, dy­
wany, obrazy, różne meble domowe. 

Piątek 1 września 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, gramofon, 
kasa, kapy koronkowe, maszyna do pi­
sania, obrazy, dywany, oraz różne meble 
domowe.

Sobota 2 września 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: 4 maszyny do szycia, ma­
giel, stół i maszyna do prasowania, 
chodniki, lichtarze, pierzyny, żakiet 
obrazy, deski dwuealowe różnej długo­
ści, bielizna i ubranie męskie, konewki 
i cebrzyki blaszane, dywaniki, karnisze, 
lampa, lichtarze z chińskiego srebra, 
walizka, oraz różne tanie meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ns. 488/11 (9268 1 - 3 )

E d y k t .
G. k. Sąd powiatowy w Kołomyji po­

daje do wiadomości, że w sądowym depozy­
cie karnym znajdują się w przechowaniu na- 
stępująee przedmioty i gotówka u obwinio­
nych znalezione, co do których nie wiadomo, 
czyją własność stanowią, a to:

1. pulares z kwotą 25 kor. 30 hal. — 
U. IY. 1164/4;

2. para kolczyków ze złotemi uszkami 
i szkłami ezeskiemi w srebrnej oprawie i dwa 
srebrne pierścionki U. IV. 2415/4;

3 łańcuszek wisiorkowy pozłacany, wy­
sadzany perełkami U. IV 1223/5;

4. długi łańcuszek złoty ze złotym wi­
siorkiem — U. IV. 1494 7;

5. gotówka 15 koron — U. IV. 
549/8;

6. chusteczka z kwotą 5 koron 57 hal. 
U. IY. 2540/8;

7. pulares z kwotą 9 koron 69 hal. U. 
IY. 725—954 9;

8. gotówka 7 koron - 62 hal. U. IV. 
2523/9;

9. pulares z kwotą 1 kor. 43 hal., 10 
kopiejek i 10 et. — U. IY. 3096/10;

10. złota obrączka, krzyżyk i gotówka 
10 kr-r. 30 hal. -  U. VII. 1216/8.

Wzywa się właścicieli tych przedmio­
tów, aby w przeciągu roku, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu, zgłosili się 
do tutejszego sądu i swe prawo własności u- 
dawodnili, gdyż po upływie tego terminu 
licytacyjna sprzedaż tych przedmiotów (o ile 
nie stanowią gotówkę) zarządzoną, a gotówka 
uzyskana ze sprzedaży i kwota funduszowi 
przepadłości przekazaną zostanie.

Kołomyja, dnia 10 sierpnia 1911.

L. cz. C. I. 378/11 (1) (9142 3—3)
E d y k t .

Przeciw Berkowi Barban, Izakowi Bar- 
ban, Chunemu Barban i Cirli Bsrban, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bóbree 
przez Salamona Barbana w Dźwinogrodzie 
pozew o własność i intabulacyę gruntu zpn,, 
na podstawie którego wyznaczono w tut. 
sądzie rozprawę na dzień 13 września 1911 
o godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw powyższych nie­
wiadomych ustanawia się p. dr. Maurycego 
Sehrenzla, adwokata w Bóbrce, kuratorem, 
który zastępywać ich będzie w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bóbrka, dnia 28 lipca 1911.

L. cz. C. I. 231/11 (1) (9112 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Hnata Chlistuna wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Skalacie przez 
Kością Chlistuna syna Iwana pozew o uzna­
nie i intab. prawa własności do pgr. 819 
i 820 w Krzywem.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 września 1911 o godz. 9 
rano, biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Arnolda Ehrlicha, adw. 
w Skalacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 14 lipea 1911.

L. cz. C. I. 234/11 (1) (9292)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Puszczakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Żydaczo- 
wie przez Stefana Chomeija jako opiekuna 
małol. Demiana i Cypryana Borysów pozew 
o uznanie ojcowstwa i alimentacje.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 26 sierp­
nia 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej­
sca pobytu Stefana Puszczaka ustanawia się 
pana Tymka Markowa w Hnizdyezowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu Stefana Puszczaka 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 30 czerwca 1911.

L. cz. 0. 221 i 222/11 (9284)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Janowi Baranowi 
przedtem w Borzęcinie wmfcśli Marcin i Ro­
zalia Musiałowie pozwy o 402 i 800 kor. zpn.

Na podstawie obu pozwów odbędą się 
rozprawy 28 sierpnia 1911 o godz. 10 rano 
w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jana Barana u- 
stanaw iasię p. Jana Kwiaśniaka wjBorzęeinie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki un sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 7 sierpnia 1911.

L. cz. C. IY. 267 11 (1) (9285)
E d y k t .

Przeciw Reginie Zając, Franciszkowi 
Zająeowi i Wojciechowi Zającowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. s ą 'u  powiatowego w Strzy­
żowie przez Maryannę Janusz i Jana Zająca 
w Jaworniku pozew o własność 4/6 częśei 
realności lwh. 106 gm. Jawornik.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 sierpnia 1911 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw w yżej wymie­
nionych ustanawia się p. Józefa Delikata, 
naucz. gm. w Jaworniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Strzyżów, dnia 22 lipea 1911.

L. cz. 0. III 33/11 (9228)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Winterowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
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stał do c. k, sądu powiatowego w Pecze- 
niżynie przez Reginę Zealiczek pozew o ze­
znanie kwitu ekstabulaeyjnego na 675 kor. 
92 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy procesowej na dzień 29 
sierpnia 1911 o godzinie 9'30 przed połu­
dniem.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Frendelisa w 
Peczeniżynie kuratorem.

Tenże kurator z&stępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 7 lipca 1911.

L. cz. 0. II. 299/11 (1) (9284)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Statkowi i Joannie 
z Gacków Statkowej z Cichawki, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Wiśniczu 
przez Michała Srokę z Wieruszyc pozew o 
własność pg. lk. 1009, 1025 i części pg. lk. 
1022 w Ciehawce.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
31 sierpnia 1911 o godz. 10 przed połud. 
Sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Jakóba i Jo­
anny Statków ustanawia się pana Jana Ga­
cka, wójta w Cichawce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeńst wo, dopóki on5 w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 17 sierpnia 1911.

L. cz. C. I. 249/11 (9186)
E d y k t .

Przeciw Tymkowi Mazurkiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Piotra Zanemczyka pozew 
o 440 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 sierpnia 1911 godzina 
9 rano.

Calem strzeżenia praw pozwanego u- 
sfcanawia się p. Rattlera, adwokata w Bali­
grodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. C. II. 260,11 (1) (9283)
E d y k t .

Przeciw Janowi Obarze, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Pilźnie przez 
Stanisława Gabera pozew o 530 koron 84 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 września 1911 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana adwokata dr. Wilhelma 
Gnezę w Pilźnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 28 lipca 1911.

L. cz. Cw. III. 298/11 (1) (9226)
E d y k t .

Przeciw Maryannie z Szewczyków Mo- 
zdzeniowej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w N. Targu przez Wiktoryę Pie­
trzak pozew o fizyczny rozdział współwła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 26 waześnia 1910 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Mozdzy- 
niowej ustanawia się p. dr. Józefa Borowi­
cza adwokata w Nowym Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Mozdzyń w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 7 sierpnia 1911.

U p a d ło śc i.
L. cz. S. 3/11 (1) (9305 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leona Birnbauma, kupca w Oświęcimie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiatowego Ludwika Osu­
chowskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokat* dr. Ludwika Gąsio- 
rowskiego w Oświęcimie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 czerwca 
1911 o godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Oświęcimie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Oświęcimie 
najdalej do dnia 26 lipca 1911, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 2 sierpnia 1911
0 godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia
1 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powrołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 0- 
święcimie lub w pobliżu Oświęcima mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni­
ka dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Wadowice, dnia 9 czerwca 1911.

G. Z. o. 3 / l i  (131) (9278)
Im Konkursa Isak Speicher nicht pro- 

tokollierten Kaufmann in Kosów wird zur 
Liquidierung und Rangbestimmung der nach- 
traglieh angemeldeten und der bis 20 Au­
gust 1911 etwa noch zur Anmeldung kom- 
menden Forderungen die Tagsatzung auf den 
21 August 1911 yormittags 9 Uhr bei dem 
k. k. Bćzirksgerichte in Kosów, Zimmer Nr. 
40 anberaumt.

Kosów, am 11 August 1911.
Der Konkurskommissar 

Zawadzki.

K o n k u r s a .
L. 100.464/1. (9328 1 - 3 )

Gaiicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
rozpisuje niniejszem konkurs na 30 posad 
woźnych pocztowych w charakterze prowizo 
rycznym z płacą wedle ustawy z dnia 25 
września 1908 Dz. p. p. Nr, 204, dodatkiem 
aktywalnym wedle miejsca stacyonowania^i 
prawem do poboru ubrania służbowego.

Podania wnieść należy najpóźniej do 
dnia 20 września b. r., do c. k. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Zaznacza się przytem, że posady te bę­
dą nadane przedewszystkiem na nocy ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 151 
certyfikowanym podoficerom.

0. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1911

L. 2697/11 (9294 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia posady kontrolora 
kasowego przy Wydziale powiatowym w Cie­
szanowie rozpisuje się niniejszem konkurs.

Płaca roczna 2200 koron, trzy dodatki 
trzyletnie po 120 koron, zaopatrzenie analo­
gicznie do postanowień rządowej ustawy e- 
merytalnej dla urzędników, po stabilizacyi 
dodatek na mieszkanie z rocznych 120 kor.

Kandydaci winni wykazać:
1. Uieprzskroczony wiek lat 40.
2. Obywatelstwo austryaekie.
3. Świadectwo zdrowia.
4. /Znajomość języków krajowych i nie­

mieckiego w słowie i piśmie.
5. Złożenie egzaminu z rachunkowości 

państwowej.
6. Odbycie praktyki zawodowej w je­

dnym z Wydziałów powiatowych, ewentual­
nie innej Władzy autonomicznej.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie, po upływie roku służby nastąpić może 
stabilizacya.

Z posadą tą mogłoby być połączone 
prowadzenie Urzędu pośrednictwa pracy za 
osobnem wynagrodzeniem 1000 koron ro­
cznie, o ileby Wydział powiatowy do tego 
się przychylił.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Cieszanowie w terminie do 
15 września 1911 na ręce Prezesa Jana Gno- 
ińskiego w Ncwemsiole, p. Cieszanów.

Sekretarz: P rezes:
Kwitniowski mp. Gnoiński mp.

Cieszanów, dnia 15 sierpnia 1911.

L, Prez. 20.794 (9158 1—2)
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 189 „Gazety Lwow­
skiej" konkurs na posady prowadzących 
księgi gruntowe, starszych ofieyałów kance­
laryjnych, ofieyałów kancelaryjnych wzglę­
dnie kancelistów, podurzędników sądowych 
wzglępnie woźnych, starszych dozorców wię­
źniów i dozorców więźniów upływa z dniem 
30 września 1911.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 15 sierpnia 1911.

L. 1321. (9159 3— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady jednego m e­
chanika przy Zakładzie fizyologii Wydziału 
lekarskiego c. k. Uniwersytetu we Lwowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 20 nrześnia 1911 roku.

Do posady tej przywiązania jest płaca 
i dodatek aktywalny oraz prawo do dalszego 
awansu unormowane ustawą z dnia 25 wrze 
śnia 1908 Dz. p. p. i rozp. Nr. 204 wszyst­
kich Ministerstw z dnia 22 listopada 1908 
Dz. p. p. Nr. 234 oraz ubranie służbowe.

Ubiegający się o tę posadę oprócz zwy­
kłych czynności urzędowych mechanika obo­
wiązany będzie do wszelkich czynności przez 
Dyrektora Zakładu mu poleconych.

W podaniu swem winni kandydaci wy­
kazać :

1. znajomość czytania i pisania w ję­
zyku polskim ;

2. fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków, a to przez przedłożenia 
świadectwa lekarskiego;

4. dowód zawodowego wyszkolenia jako 
mechanik.

Podania wnieść należy w wyż oznaczo­
nym terminie do Senatu akademickiego c. k. 
Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kandydat'" 
zostaje w służbie publicznej, to swe podanie 
wnieść winien zs pośrednictwem swej wła­
dzy położonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, ie  po my­
śli ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 6 pierwszeństwo do utrzymania tej po­
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, 
a dopiero w braku kandydatów posiadają­
cych certyfikat i wyż podane warunki, mogą 
być uwzględnieni i inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

we Lwowie.
Lwów, dnia 11 sierpnia 1911.

L. 4251. (8957 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę lekarza miejskiego w Wie­
liczce z płacą zasadniczą w kwocie 2200 kor. 
rocznie, dodatkiem aktywalnym w wysokości 
20% od płacy zasadniczej, czteroma cztero- 
leciami i z dodatkiem po 25 letniej służbie.

Służba prowizoryczna trwa rok jeden.
Podania wnosić należy do dnia 26 

sierpnia 1911 z następującymi załącznikami.
1. Metryką urodzenia;
2. Dyplomem;
3. Świadectwem zdrowia;
4. Świadectwem przynależności;
5. Świadectwem praktyki.

M agistrat król. wol. miasta Wieliczki,
Wieliczka, dnia 11 sierpnia 1911.

Burm istrz:
A y w a s.

Z. 29.350 ex 1911 (9120 2 - 2 )
K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g .

Studieustipendien ftir Schiiler der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt Francisco Jose- 
phinum, der Gartnersehule Elisabethinum 
und der Brauerschule in Modling.

Mit Beginn des Studienjahres 1911/12 
gelangen fur die landwirtschaftliche Lahran- 
stalt Francisco Josephinum in Modling nach- 
stehende Studieustipendien zur Yerleihung:

a) das von Seiner k. u. k. Apostoli- 
schen Majestat aus der Allerhochsten Pri- 
yatkassa allergnadigst gestiftete Stipendium 
im Jahresbetrage von 500 K, welches den 
Allerhochsten Namen Ihrer Majestat der 
Kaiserin Elisabeth fu h r t;

b) ein Stipendium des k. k. Ackerbau- 
ministeriums im Jahresbetrage von 500 
K ronen;

c) zwei Stipendien der k . k. n. o. 
Statthalterei voa je  600 Kronen fur in Nie-

derosterreieh heimatsberechtigte Schiiler der 
genannten Anstalt.

Ferner gelangen an der mit der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt Francisco Jo ­
sephinum in Modling in Yerbindung stehen- 
den Gartnersehule Elisabethinum fur den 
einjahrigen Lehrkurs 1911/12 zwei Staats- 
stipendien im Betrage von je 500 Kronen 
zur Yerleihung, vonw«lehen eines den Aller­
hochsten Namen Seiner Majestat des Kai- 
sers, das andere den Allerhochsten Namen 
weiland Ihrer Majestat der Kaiserin E lisa­
beth fuhrt.

Scnliesslich gelangt mit Beginn des 
Studienjahres 1911/12 an der m it der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt Francisco Jo­
sephinum in Módling verbundenen Brauer- 
schule ein Stipendium der k. k. n. o. Statt­
halterei im Jahresbetrage von 600 Kronen 
ftir einen in Niederósterreich heimatsbe- 
rechtigten Schiiller dieser Anstalt zur Yer­
leihung.

Bewerber um eines dieser Stipendien 
haben ihrc Gesuche mit den notigen Beila- 
gen bis langstens 10 September 1911 bei 
der D:rektion des Francisco Josephinum in 
Modling, von welcher auch Institutspro- 
gramme bezogen werden kónnen, einzu- 
reiehen.

Zur Aufnahme in die landwirtschatli- 
che Lehanstalt wird gefordert:

1. die zustimmende Erklarung der El- 
tern, beziehungsweise des Yormundes;

2. ein Alter von mindenstens 16 Jahren;
3. der Naehweis tiber die Absolvierung 

von 4 Jahgangen eines Gymnasiums, einer 
Realsehule oder eines Realgymnasiums mit 
eiaem zurn Aufsteigen in  die nachsthóhere 
Klasse befóhigenden Erfolge oder einer Btir- 
gerschule mit mindestens „befriedigenden" 
Fortgangsnoten. Aufnahmsbewerber mit Btir- 
gerschulvorbildung haben eine Aufnahms- 
priifung abzulegen und werden nur in be- 
sehrankter Anzahl aufgenommen.

Sehr wtlaschenswert ist der Naehweis 
tiber durch eine Vorpraxis auf einem Land- 
gute erworbene praktfsehe Kenntnisse.

Zur Aufnahme in die Gartnersehule ist 
erforderlich.

1. Die zustimmende Erklarung der El- 
tern, beziehungsweise des Yorm undes;

2. der Naehweis iiber die mit gutem 
Erfolge absoIvierte Yolksschule;

3. ein Lebensalter von mindestens 15 
Jahren bei entsprechend kraftiger korperli- 
ch lr  Entwicklung.

W unschenswert ist der Naehweis einer 
^im Gartenbaue bereits durch langere Zeit 
genossenen Praxis.

Zur Aufnahme in die Brauerschule ge- 
ntigt der Naehweis iiber die AbsoLvierung 
der Volsschule und einer mindestens halb- 
jahrigen Pr»xis in einer Brauerei.

Yon der Eutriehtung des Schulgeldes 
sind die Stipcndisten nicht befreit.

Yom k. k. Ackerbauministerium.
Wien, am 21 Juli 1911. 7

------------  jf

Spadki.
L. cz. A. IX. 161/10 (3) i A. IX. 261/11 (1)

(9048)
E d y k t .

Dnia 22 marca 1899 w Zagnotkowie 
zmarł Andrzej Wilk, zaś 20 października 
1909 w Katerynowcach zmarła Anna Wilk 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spadko­
bierców Maryanny zam. S>wa, Jana Wilka 
oraz małol. Tadeusza, Józefa, Antoniny i 
Zofii Wilków nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi sig 
dziedzicami i dla nieobecnych ustanerionym  
kuratorem Wojciechem Słonką.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, .
Rzeszów, dnia 19 lipca 1911.

Firmy.
L. cz. Firm. 1067/11 Stow. III. 47 (8842)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędność 
i pożyczek, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką w Germakówce 
dnia 22 maja 1911 w miejsce ustępującym} 
członków zarządu Antoniego Boguckiego 1 
Michała Sikorskiego wybrano członkami 
rządu Aleksandra Moskwińskiego, emory 
kierownika szkoły, i Michała Kosteckieg0 
właścicieli realności w Germakówce.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 6 lipca 1911.
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O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszfBia: Zbylitowska

Gór a ;
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zbyiit#wsk:ej Góize, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
* # 4  ;

Daia statutu: 28 msja 1911;
Prz-dmiot przedsiębiorstwa: moralne i 

matery&Ine podniesienie [członków spółki — 
w szczególności: udzielanie pożyczek, przyj­
mowanie pieniędzy na procent, popieranie 
tworzenia spółek zarobkowych i gospodar­
czych w okręg.: spółki;

Ozts trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcja: Ks. Roman Lepiarz, Mar­

cin Zmuda, W-'jcieeb Po chroń, Wojciech Gzo- 
sn jka i Piotr ’l utaj ;

Podp s firmy: (F. Z.) pod pieczęcią
spółki kł.idzie podpis Frzuh>zony zarządu luł* 
jego zastępca i jeden z członków zarządu;

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby „Czasopismo dla 
spółek rolniczych" wydawane przez krajowy 
patronaij;

Udziały członków: najm nie j 10 kor.
Odpowiedzialność: nieog anhzona.
Data v,pisu: 15 lipca 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 15 lipca 1911.

Kuratele.
i. oz. (8792)276/10 (3)

E d j k  t.
Z a marnotrawcę uznano Iwana Dany- 

Lu-.zka w Chłopczycach,
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Szumika w Chłopczycach
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, duia 30 grudnia 1910.

L. oz. W i l l .  138/11 (20)
E d y k t.

O. k. SąćTpowiatowy we Lwowie S. I. 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 

k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwa- 
łą  ̂z dnia 26 maja 1911 L oz. Ne. VII. 
224;t 11 zatwierdzenia, kuratelę nad p. Emilią

z Dolińsk:cb Wenckową we Lwowie z powo­
du stwierdzonego przez ;.ąd marnotrawstwa, 
a kuratorem ustanawia p. Franciszka Grube­
ra. dyrektora kanc. c k. Sądu obwodowego 
w Tarnopolu.

C. k. Sad powiatowy, S. I. Oddział XVIII.
Lwów, dnia 19 lipca 1911.

(8748)L. ez. L. X 18/10 (6)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Błażeja 
Chylę w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wandali- 
na Beringera w Krakowie,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1910.

(8900)L. ez. P. 102/11 (7)
E d y k t.

Za umysłowo ehorego uznano Mikołaja 
Paeygę w Osielcu.

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Suwoja w Osielcu.

O. k. Sąd powiatowTy, Oddział 1. 
Jordanów, dnia 7 lipca 1911.

(8893;L. cz. P. 171/11. (4)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Gna- 
fa w Łanach.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Pachołka w Łanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Bóbrka, dnia 20 czerwca 1911.

(8902)I,, cs. P. 100/11 (3)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jakóba Cie- 
żaka z Mszany Dolnej, obecnie w Ameryce 
zemieszkzłego.

Kuratorem jego ustanowiono Ludwika 
Sochackiego w Mszanie Dolnej,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Mszana Dolna, 15 lipca 1911.

(8794)L. cz. P. 12/11 (2)
E d y k i.

Za marnotrawcę uznano Jwana Dein- 
ków Andrucha w Zagórzu.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Saraha/hę Senka w Zagórzu

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
B"dki daia 6 lutego 1911.

>6014%1 prywatna
R o k  l i i i . Wydawnictwa rek JCliL 

Z a p roszen ie  do p rzed p łaty  na

N O W O Ś C I  M U 1 1 C Z M I
M iesięcznik nutowy na fortepian z  dodatkiem literackim .

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Audrzejowska A., Polones g-dur; Pio­
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; Deklamacja z tow. fort. do słów Asnyka; 
Otto W., Kartka do albumu; d’Albert E., Wyjątki z op. Niziny (T iefland); Berger R. 
Wsie paryskiej pensjonark i;. L°eccy K., Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. IV dziale 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W  W arsza w ie rocznie 5 rub,, na pro w in cyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kw artalnie w  tym że stosunku.

Z e s zyt o k a zo w y 60 kop.
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: tr z y  poprzednie ze s zyty  lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnow szą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysią ca rocznych abonentów, w noszących przedpłatą do naszej 
ad m in istracji, przeznacza sią jako N A D ZW YC ZA JN E PREMIUM PIANINO KRAJOW E!

FA B R YK I w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 1 9 6  loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
Igeneya dla G alicji we Lwowie a &tau. Sokołowskiego, 

Biuro dzienników, Pasaż Mausmana 1 9 .

Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa anstr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskieni i niemieckiem.

Do n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

s b c e i c h * ; [€ m \

BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi /  Wiolkiem Księstwem Krakowskiem

we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1.19. (Telefon 1580).
M  a  i *  l  t  ; i  I  a k c y j n y  € l ^ i c ® i c c  1 1 1  i  1  i  o  1 1  o  w  k o r o n .

Udziela k r e d y t ó w  d łu g o te rm in o ­
w y c h  w  o b l ig a c y a ch  na  
p rze d s ięb io rs tw a  p rzem y­
s ło w e .

E: montuje w e k s l e  kupieckie i dewizy.
Iiw isuje weksle we wszystkich krajowych i za­

granicznych miejscach.
Kupuje i sprzedaje p apiery  w a r to ś c io ­

w e , w a lu ty  i p rzek azy  
miejsca zagraniczne.

n a

Wymienia kupony i wypłaca wylosowane 
papiery wartościowe.

Przechowuje p apiery  w a r to ś c io w e  i
zarzadza nimi.

Wydaje l is ty  k r e d y to w e  na wszysikie 
kraje.

Ubezpiecza lo s y  przed stratami przez wylo­
sowanie.

Przyjmuje z le c e n ia  g ie łd o w e  i uskute­
cznia je pod najprzystępniejszymi wa­
runkami, oraz udziela wszelkich infor- 
macyi co do p ew n ej i k o rzy ­
s tn e j  lo k acy i k a p ita łó w .

Przegląda b ezp ła tn ie  lo sy  i inne p a ­
p iery  p o d le g a ją c e  w y lo ­
so w a n iu .

Składa w a d y a  i k a u c y e .

I

P rzyjm uje W K ŁA D K I na rachunek b ieżący  
oraz na K SIĄŻECZK I W K ŁADK O W E na 4  prc.

Kwoty do 5.000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia; oprocentowanie dzienne.

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

! 1 £ * T n i T l B i r i i f l  » I I I

J L
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od w ym n petitom 8 halerze, tłustym 

petitem t haierie.

L w ł i w ,  i i i ,  U-.
*fa|vd«kszy magazys jubilerski i iaętfraislrzawsló

J U L I A N A  D Ą B  IM) W S  O  £ 0 0
|  kupuje i sprzedaje *tar* srebro, rłoto i ksuńimls 

Zleuenia załatwiać można poezią i pr*us kore- 
gpooder.ftyo

t t  pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu widio- 
i ^  dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego.

n i n  ino i< ■■ on i ii u i ni ipi M s w n r n i f o u M  u M u w u m m o w  urn, c * « i  iw u a w ,

P o k ó j  z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliezów 1. 3, boczna 

Ochronek.

W i n o g r o M S i  pszy gatunek,' du­
że grona słodkie świeżo rwane 5 klg. K. 2-90. Miód 
pszczelny pod gwaraneyą prawdziwy 5 klg. 6-90. 
L. ALTNEU, Werseez, 15 Węgry.

Skład MEBLI, dy­
wanów i  p o ś c ie l i :  

Józef

Lw ów , 3- j i  Maja 5
Numer Telefonu 2123—11.

Kompletne

mm-.
Sypialnie . . 
Jadalnie . . 
Salony . . . 
Kancelarye . 
Biblioteki 
Biurka . . . 
Etażerki . . 
Salonki . . 
Komódki . . 
Parawany 
Kolumny . . 
Łóżka . . . 
Umywalnie . 
Stoliki . . . 
Krzesła . . 
Kanapy . , 
Fotele . . , 
Sofy . . . 
Otomany . . 
Karnisze . . 
Dywany . . 
Chodniki . . 
Gobeliny . . 
Portyery . . 
Firanki . . 
Story . . . 
Kapy . . . 
Serwety . . 
Narzuty . . 
Pledy . . . 
Koce . . . 
Kołdry . . . 
Materace . . 
Wkłady . . 
Pierze . . . 
Puch . . ,

. od K 200 
• „ » 200 
. „ „ 1 6 0  
■ „ „ 10 0
• „ n 45
• * „ 45
• „ „ 5
• n „ 45
• „ „ 30
. „ „ 20
• „ „ 8

,  13 
. * * 5
• * „ 7
• „ „ 4
• „ „ 25

, 10 
■ „ „ 75
. „ „ 5 0  
. ,  * 3
• „ ,  3
• „ „ 1 
. ,  ,  3
• W  FI 4
• i. » 5 
. „ „ 6
• „ * 6 
. .  - 4

3
4 

12 
20

2
5

Meble luksusowe, meble 
miękkie, meble g ię te ,  me­
ble żelazne, materye me­
blowe. — W łasne p raeo- 
w nle . — Zamówienia, re- 
paracye i przeróbki wy­
konywa się najstaranniej 
na czas po cenach przy­
stępnych. Na prowincyę 
w y s y ł a m  uzdolnionych 
pracow ników . Ceny stałe.

flfl n s io P I!)  ASNYKA Ł  7, w parte- 
Iłu IlaJGUla rze i na I. piętrze: PO
SZEŚĆ POKOI Z PRZEDPOKOJEM, KUCH­
NIĄ, BALKONEM. ELEKTRYCZNE URZĄDZE­
NIE. — Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcji „Gazety 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

Sumienny akademik poszu­
kuje intratnej lek- 

cyi na wsi. Chętnie wyjedzie za gra­
nicę. Zgłoszenia do administracyi pod 
„Sumienny 44“.

ff tS S W I M ttlT B  I fW T  BSC8SWEJ 
'Int. SZELlGI-ŁYSZKIEWlCZJt

GALICYJSKI BANK LUDOWY
dla rolnictwa i handlu

T o w a r z y s t w o  a k c y j n  e 
w e  Lw o w ie , u l .  S y k s tu s k a  17, |

T ele fo n  Nr. 1677 i 1678

pod patronatem

c i j r M s i r . L i f l e M i i
W k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i

c

o d  S£0 k o s 1-, p s j c z a w s s ; ^

1DI 4 '4 %
W yplata do 5000 koron bez wypo­
wiedzenia — podatek rentowy opła­

ca Bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów, w alut 

i  m onet.

I
Towarzystw-o wzajemnych nhtw.pim.fii Urzędników prywatnych 

we LwowU, biilc! GemgUs zawiadamia P. T Interesowanych. że

termin konkursu
na sik:ec na zabudowanie realncśał przy pl. B uuisrd.ńskim II. orj. 
7 i 8  p r z e d ł u ż o n y  z o s t a ł  d o  3 0  w r z e ś n i a  1011 .

Kantor wymiany
W yplata kuponów. — Zlecania g ie ł­
dowe. — Bezpłatne przeglądanie  

losów.
P r z e k a z y  n a  m i e j s c a  k ą p i e ,  
i o w e  i  n i ia s t i i  c a ł e g o  ś w ia t a .

K M K U B § ,

Na podstawie uchwały Zarządu 
pow. Kasy dia chorych u liorodence 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę lekarza kasowogo, któryby przy 
praktyce swej zechciał zająć się le­
czeniem członków Kasy.

Za wykonywanie praktyki tej Za­
rząd Kasy ofiaruje honoraryum w 
kwocie 1000 K . rocznie.

Warunki nadania posady są na­
stępujące :

1. Posiadanie prawa obywatel­
stwa austryackiego.

2. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3. Znajomość obu języków kra­
jowych.

4. Metryka urodzin.
Podania udokumentowane należy 

wnosić najdalej do 1 p a ź d z ie rn ik a  
1911 do Zarządu pow. Kasy dla cho­
rych w Horodence.

Przewodniczący Z arządu: 
Tomasz Stefanowicz.

Fo 3 pokoje linie jasne z przedpokojem 
i  przynależytośclami n a  I I .  i  I I I .  p i ę t r z e  

z d a t n e  na b i u r a .
Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 7.

l i S l S

!| \ Telefon 452. ...
4 nd-%

m  i 
a

1u Iw  PSs

¥

im  Stampilśe kauczukowe 
i metalowe

dla c. k . s ą d ó w , s ta r o s tw , 
u rzęd ó w  p o d a tk o w y c h  i t, p ., 
n u m e r a t o r y  w r a z  z  d ato- 
w n ik a m ! do p re ze n to w a n iaMTHin i?4 *

|  a k tó w , m arki p ie c z ą tk o w a n e , 
o b c ę g i do p lo m b , w y k o n u je  

n ajtaniej

MAKS GLASERMAN, rytownik,
L w ó w , ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

o d z n a c z o n y  m e d a l e m  r z ą d o w y m .  
Cenniki b e zp ła tn ie .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI malioniawycii
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwóv/.

M ipti Sfe fi 
s

I
i  1 

I

i  ó&, i

* i* i
iw

T e l e f o n  4 5 2 .
nd

B i a r c f  m i a s t o w e  

c .  k .  l i l i i  p a ń s t w o w e j

pasaż IlansMaia 1. 9,
wydaje

bilety zestawialne w  jednym kierunku do w szystkich 
miajscGwości kąpielowych.

8

Ważność biletu dni 45 z dowoLtiem 
zatray mamciu się we wszystkich sia­

cy ach.

1! Telefon 452. Telefon 452.

JNIOWOSCI LITERACKIE44J 7

I f  -2p y y | > { a  m l  Szanowni Państwo, że kupując lub zamieniając u mnie na początku roku s 
■ "  « t ^ I v  3 1 1 1  innych tutejszych autykwarniach. Książki natomiast, które u mnie Szanowa

'o ry g ia s fe O iy e K  r l s l e l

BOCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
kwartaisa S kor. 20 ft&l., z przesyłką 5 ker. 80 hal«

P ren u m craL ę  p rz y jm u je  i prospekt* wysyła
$L 80M0Ł 0 W 8KI, Binro i ogioszeń

L w ó - ó? ,  '.'.sęy; H laał!9$»«e9»si S#.

wszkdncgo dla swych dzieci k s i ą ż k i ,  nie zapłacicie" "więcej, _ mz
 ___;       _ ... ni Państwo nabędziecie, są niepomazane, kompletne, w przepisany

wydaniach, co ze względu wielu zmian w bieżącym roku jest ważnem. — W szystkie inne przybory szkolne posiadam także i sprzedaję tanio. Stosuję słowa te tylko do tej mn1_
siej części Szan. Publiczności, która u mnie jeszcze nie kupowała. Stali, rokroczni moi łaskawi odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień — Posiadam też i nowe książki- 
Z wysokiem poważaniem S t a n i s ł a w  K u l i l e r ,  księgarz i katolicki a n tyk w a rz, u l i c a  B a t o r e g o  1. 2 8  w e  L w o w ie  (tuż naprzeciw gim. Franciszka Józefa). ..

,Z drukarni Wł. Łoiińskiego (pod lariądepa J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 14. — Telefon Nr. 527.,


